
Optita piwztiwa tlszizni gitirkf. tąnm « g r «  2 5  f ? .

GŁOS NARODU
NR. 339,— ROK XXXV.

CZWARTEK
13. GRUDNIA 1928.

R E D A K C J A ,  A D M I N 1 S  T R A C J A  i D R U K A R N A  K R A K Ó W ,  U L I C A  S W . K R £ Y Z A  L . 11. 
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O . W A R S Z A W A  140.055. = s  K O N T O  C I E K O W E  P  K. O . K R A K Ó W  401.099.

Przedpłata wynosi: . .
W  K r t k o w i e N>- c a ł y m  O i»S», P a ń s t w a  p o ls k Z ti 1 Ł u P r z t d o l a t d  i m i o n , Za każdę zmianę 

adresul o d n o s i s m e m  | o » »  o d n o s s a n i r 4 DI*ZBIvfk&  D O C ztow * 11*  a a u e i r c t a l M w a  ia<1© w * e *

Miedecznie 6 -2 0  zł. I 5 -70 zi. 6*20  >.«. 9*50 zł. 5*70 zł. dopłata 50 gr.

I El.b FONY • <KDAK.C'A NK 190 ADMINIST KACIA NR. 3344. DRUKARNIA NR 3344 i 4406.

r a n

;.n m \  l o m m s h
t

Zawiadamiamy uprzejmie naszych P T. Odbiorców, 
że lokal naszej księgarni został powiększony i wejście znajduje 
się obecnie w  tym samym budynku, lecz od Ulicy §W. KriUŻd 
Nr 13„ a nie jak dotąd od ulicy św. Tomasza Nr. 35, 

Z wysokiem poważaniem
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Pracownia J i i  f i r n ó w
„ fA Z A K “

Kraków, u l ic a  J 5 i4 .u a  3. 1. ątięiro.
Poleca swoje wyroby. — Pierwszorzędny 
materjał, oryginalne wzory. Ceny umiarkowane

Telefon 43G. 1007

R ządow a organizacja polityczna  n a zw a -; „rad yk a łow i1* jest bardzo trudno nagiąć się 
ła  się „B ezpartyjnym  B lok iem ". W  rzeczy- do w ym agań staw ianych przez życie , przez 
w isfości nie jest oma bezpartyjną, —  nie kom prom isy. Nie d latego m oże, żeby mn 
jest także blokiem . Są to „d isiecta m e m -, brakło chęci do zadośćuczynienia tym  w y- 
brat;, które jedna ty lko  nić łą czy : r o z k a z . maga, ni om. A le d latego, że go  inaczej w y- 
5 w ola  marsz, P iłsu d sk ieg o .. .  Posiedzenia chow ała dotych czasow a działalność... Spra- 
k iubu  —  opow iadają  —  tak się odbyw ają , w dziło się to  w krótce. P. Stpiczyński ogłu- 
ż e  prezes klubu kom unikuje rozkazy  wyż- sza teraz, że pisząc w  polskim  (!) „G łosie  
sze swoim k olegom , k tórzy  jeden  ty lko ma- P ra w d y" o  „obszarn ictw ie" miał na m y­
ją  obow iązek : rozkazy przyjąć i w ykonać, śli —  francuską szlachto, i to jeszcze z cza- 
D yskusji prawie-że niema. W szelk ie bowiem  sów przed W ielką  R ew olucją . O czyw iście, 
p rób y  rozw ażenia przedstaw ionych  rożka nikt w  Lo nie uwierzy, p . Stpiczyński w y- 
zów  doprow adzały  do takiego rozdarcia , że raźnie w skazyw ał w swoim  artykule na pol- 
w k ońcu  p-"ezydjum, a raczej prezes klubu ską szlachtę, o czem  św iadczy  taki chociaż- 
pos. S ław ek nie u id zia ł innego sposobu  do- by zw iot:»ydziisia j obszarnicy operu ją tym 
prow adzenia d o  jedności, ja k : przec.ęcie  dy - samym argumentem w w alce z reform ą ag­

rarną". Trzeba mu jednak przyznać, że 
chcia łby się w yzw olić ze sw ojego  „ra d y k a ­
lizm u". ale nie m oże.

G orszy jeszcze w ypadek  przydarzył się

sku>sji dyktatorskiem : „s ic  v o lo "  (tak  chcę).
L ecz  nie zawsze udaje się pos. Stawkowi 

zastosow ać sw ój sposób na, ..uiednostajnie- 
n ie " pog lądów . Są w  BePe p o lity cy  i p u ­
b licy śc i zb y t jednostronnie nastawieni pos. Samojcy. Ten b y ły  „w y zw olen iec"  ba- 
w  przeszłości na pew ien kierunek, ' i  zbyt n i l  dotych czas sejm  wyrażaniem  uznania 
pełni tem peram entu, by  czasem  nie musieli d la  ks, R adziw iłła i polskiej szlachty. Na 
w y jść  z narzuconych  im form . Mamy do posiedzeniu jednak kom isji 6-go  grudnia za-
zanotow ania  parę takich w ysk ok ów  z ostat 
n ich  dn..

P . Stpiczyński w ystąp ił w  swoim  ty ­
godniku (nie —  dzienniku) „G los  P ra w d y" 
p rzec ’w  „ob sza m ictw u " w  sposób  gw ałto- 
wmy. P rzytoczyliśm y w ów czas „en artykuł 
ja k o  „cu riosu m " z zakresu obycza jow o-ku l- 
tu ra łrego . Określenie bow iem  .„ob sza m ic - 
trwa" w  czam buł jako  ..sniazd rozpusty 
i  w yuzdan ia", jak o  ^ zid jocia łych  w  próż- 
niaczym  dosycie  rezyden tów " nie jest spra­
w iedliw ą syntezą działalności k lasy , która 
prócz  niew ątpliw ych grzechów  na sumieniu 
ma jednak  duże, historyczne dla Polski za ­
s łu g i; ze w zględu  zaś na ścisłe stosunki 
p . Stpiczyńskiegn z przedstawicielam i szla­
ch ty  na terenie BeBe uznane b y ć  musi za  
pogw ałcenie  elem entarnych podstaw  tow a­
rzyskie! (!) kultury. L ecz trudno! Po wiedze­
nie o „m łod ośc i"  i o  „sk oru p ce" sprawdza 
się rak często  na p. Stpdczyńskim. Ternu

OBRAZKI KOLĘDOWE
największy wybór i najprzystępniejsze ceny u firm y:

Józef Angrabajtls, w Krakowie,
ulica kw. Tomasza L. 20.

— -  Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. = .
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P  ^  H  — ^ ________ B  pa najtańszych ca -
U l  u  I  t a o r y c z n y c h

I I J T  ■  w wieiKi*. wyborze

L in o le u m ,  G e  re ty ,  D y w a n y  wełniane i pluszowe 
G h r d n  k i,  K a p y  na fożka, K o c e  i P le d y ,  N a r z u t y ,  
F i r a n k i ,  P i i r t j e r ^  C h o a n i k i  K o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
W arszawt, Marszałkowska 14?. —  Bielsko, Wzgórze 20 

50 własnych składów.

sk oczy ł opinję pochw ałą  zasady w yw łasz 
czernią bez odszkodow ania. Tu już nie o to­
w arzyską kulturę chodziło. A le o podstaw y 
zd row ego  życia  społecznego, bo o samą za­
sadę prawa w łasności prywatnej.

Obecnie k lub BeBe dezaw uuje sw ojego 
kolegę. R ozesła ł m ianow icie do prasy kom u- j 
nikat, w  którym  ośw iadcza, że

„pos. San-ojca przedstaw ił jedyn ie histo- 
rję sw ego ustosunkow ania się do refor­
m y rolnej, nie określając obecnego sw e­
go  stanow iska. W  szczególn ości pos. Sa­
n o jca  nie ośw iadczył, że . jest obecnie 
zwolennikiem  reform y rolnej bez odszko­
dow ania".
B yć m oże! A le —  chw alił w yw łaszcze­

nie bez odszkodow ania! C zyli: nie kijem, 
to —  pałką!

P okazięe  się w ięc, że „B ezparty jny  
B lok " nie jest —  blokiem , nie jest je d n o ­
litą organizacją św iadom ą sw ych  celów , 
sw ych  d ró g  i sw ych metod, Ale że istnieją

w  niej zasadnicze sprzeczności, —  że są 
w niej ob ozy  oddzielone od  siebie przepa­
ściam i skrajnych pog lądów , —  że tylko 
jedna m yśl: poparcie mars: P iłsudskiego —  
stanow i pom ost -Dozwalający porozum ieć 
się im m iędzy sobą.

Jest to  stan bardzo m oDezpieczny, na­
w et złow różbny. P pcw n ia ją  nas o tern sami 
naw et k ierow nicy  BeBe. I tak organ „d e ­
mokracji*' w  BeBe „P rze łom ", stw ierdza, że, 
g d y  nie stanie marsz P iłsudskiego,

„h asło  orjen tacyh ie  za lub przeciw (P ił­
sudskiem u) albo utraci w szelką w artość, 
a w ów czas pow stanie chaos, w  k tórego 
spieniony ch bałw anach szezeźnie w  k rót­
kim czasie ogrom ny dorobek  P olsk i nie­
pod leg łe j i Polska znów  stanie nad prze­
paścią; albo też hasło to stanie się wręcz, 
iaKO takie, przyczyną  katastrofy , hasłem 
w ojn y  dom ow ej, a  w  każdym  razie 
dzw onem  pogrzebow ym  dem okracji".

Przypom nieć należy, że nie je t t  to tw ier­
dzenie ,)Głosu N arodu ", ale —  organu BeBe. 
idzie  ono naw et dalej od  na6 w ocen ie uży-

Aiutoni R o th e
K r a k ó w ,  Sławkowska 20.

p o l e c a :
Kaczidła w kilku rodzajach. — Oliwę do palenia 
niezawodną pod gwarancją, — Knotki do
oliwy 1 węgielki do trybularza, — Świece kościelne 

we wszystkich gatunkach. 101”

teczności rządow ej organizacji politycznej 
M yśm y ty lko  tw ierdzili, że BeBe jest szko  
dbw ym  tw orem , rozbija  bowiem  start, hi­
storyczne, organizacje polityczne, a  w  ich1 
in-iejsc-e twotizy sztuczny, n ieżyciow y, p o ­
zbaw iony id O’ konglom erat. —  „P rze łom " 
twierdzi, że BeBe m oże b y ć  d la  Polsk i zgub­
nym !... W  św ietle w ystąpień pp. Stpiczyń- 
sk iegc i Sanoj-cy oskarżenie organu BAEe 
w ydaje  się słusznem ! LW  Z.

i
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•Dużo jest nieprawości w Polsce*.

T ak  m ów ił pos. Żuław ski na. zgrom a­
dzeniu PPS. w  K rakow ie. M owa była., jak  
w ynika ze spraw ozdania „N ap rzod u ", na- 
w skróś op ozycy jn a .

.R ządzi —  mówił p. Żuławski —  sam 
rząd, „sitoy rząd", „silna władza", a stwier­
dzam, że Polska od chwili odzyskania nie­
podległości nie przechodziła jeszcze okresu 
takich nadużyć jak dzisiaj.

—  I wśród tego wszystkiego pod tym 
silnym rządem szerzy się nędza".

i- P. Żuław ski zgadza się z p. Bartlom, że 
istnieją dw ie rzeczyw istości w  P olsce, ale 
n azyw ają  się  one inaczej: jedna  jaw na, 
druga, tajna. T a  tajna to n iew iadom o kto.

„W iadom o wprawdzie dobrze, kto do 
niej należy, ale niemniej jest anonimowa. 
Ta tajna rzeczywistość jest jak gdyby 
w nocy słyszał człowiek szelest opryszków 
dobywających się do jego domu. Nie widzi 
ich jeszcze twarzą w twarz, ale słyszy skra­
dające się kroki, słyszy szelest klamki kon­
stytucyjnej. Wróg sięgający po naszą wol­
ność utajony jest jeszcze, ale bynajmniej 
nie urojony. T o jest ta druga rzeczywi- 
sość —  tajna.

—  Nazewnątrz występuje ona pod po­
stacią Ł zw. „grupy pułkowników".

D alej m ów ił p. Żuław ski o zakusach na 
dem okrację.

„W iedzieć musi, kto porywa się na de­
mokrację w Polsce, że droga do jej obale­
nia jest jedna. Przez nasze trupy!"
G dyby  PPS. chcia ła  rzeczyw iście  bronić 

'dem okracji, nie b y ło b y  w  tam nic złego. 
A to li PPS. nie odróżnia, należycie dem okra­
c ji  parlam entarnej od  „se jm ow ład ztw a" 
i  broni naw et takich „z d o b y cz y " , k tóre 
okazały  się szkodliw em i, a jeśli się zgadza 
n a  rew izję K onstytucji, to w k ieru n k u . . . '  
zniesienia Senatu, rozdziału  K ościo ła  od 
paAstwa i  t. d . B y ła b y  to nie naprawa, lecz 
pogorszen ie ustroju.

C zy i  o  ile PPS. zm ieni sw e poglądy, 
w zględnie da  się nastraszyć, n iew iadom o. 
W  każdym  razie nie zachęca je j do ustępstw  
fakt, że  d ecyd u ją cy  głos w  sprawie zmiany 
K on stytucji m ają obecn ie ludzie lek cew a­
żą cy  praw o, n ie ch cą cy  się z innemi stron- 

'nictw am i porozum iew ać, le cz  poprostu d y ­
k tow a ć im sw ą w olę.

Czy Sejm naprawi Konstytucję ?

r-_’’ Pesym istycznie patrzy na tę sprawę 
„C za s" . O ceniając w ynik  głosow ań  w  ko­
m isji kon stytu cy jn ej zauważa on, że p ow ­
stała  tam w iększość 16 g łosów  przeciw  15. 
T ą  w iększością  upadły  p ropozycje  BeBe 
i  niezależnych stronnictw  um iarkow anych, 
a przeszły w nioski lew icow e.

„Zwracamy uwagę —  pisze „Czas" —  
ie  zarysowała się na horyzoncie nowa wię­
kszość sejmowa niesłychanie charakterysty- 

1 czna: społecznie radykalna, pod względem 
zaś politycznym zaharwiona przez mniejszo­
ści (ukraińską i niemiecką) odśrodkowo".
Inne pism a —  m iędzy niem i „G łos  N a­

ro d u " —  już daw no zw racały  uw agę, że 
taka w iększość istnieć m oże. Co w ięce j, 

je s z c z e  w  poprzednim  Sejm ie stronnictw a 
niezależne z tą m ożliw ością  się liczy ły  i sta­
w ia ły  w nioski o  rew izję K on stytucji i zm ia­
nę ordyn acji w y b orcze j, Przeprowadzenie- 

-zmian b y ło  w ów czas rzeczą łatw iejszą, gdyż 
niezależne stronnictw a um iarkow ane (ZLN-, 
Chrz. Dem ., Ch. N.. „P ia st"  i NPP.'), m iały 
w  Sejm ie bezw zględną w iększość. A le „sa ­
n a c ja "  w ów czas tych ww siłków nie p o ­
parła.

Dziś n iektórzy je j przedstaw iciele ob ja ­
w ia ją  dobre ch ęci, ale sytu acja  jest, trud­
niejsza. ..C zas" pow ątpiew a, c z y  Sejm zd o ­
będzie  się na rew izję K onstytucji.

„W iększość w tej sprawie mają bowiem 
te grupy, które w  głębi 6erca żadnej roz­
sądnej rewizji nie .c-hcą".
R ząd  zaś nie prow adził żadnych ro k o ­

w ań ze stronnictw am i i
„nie zapowiedział gotowości do wniesienia 
ze swej strony jakiegokolwiek merytorycz­
nego projektu w sprawie rewizji. Niećha.jże 
każdy, jak chce, interpretuje sobie to neu­
tralne stanowisko rządu —  w  żadnym ra­
zie nie może być ono jednak tłumaczone 
jako wyraz ufności rządu w skuteczność 
usiłowań podjętych na terenie sejmowym".
N ajw łaśclw ioj b y ło b y  sobie tłum aczyć 

przebieg w ypadk ów  brakiem jasnego i roz­
w ażnego program u i  nieum iejętnością p ro ­
wadzenia przew idującej, m ądrej polityki.

Litwinow i Woroszyłow o polityce Rosji.
Sowiety a pakt Kelloga. —  Rosja chce się rozbroić, ale szczyci się gotowością bojową czer­
wonej armji.   Zarzuty pod adresem Polski. —  Woroszyłow polemizuje z Pojncarem.

G. T. K-Na. popoludniowem posiedzeniu 
Związku Sow. Republik Bad zastępca komisa­
rza spraw zagranicznych Litwinow wygłosił 
blisko dwugodzinne przemówienie.

Podkreślił om, jak zwykło, ./pacyfistyczne 
tendencje Rosji, Nawiązując do zgłoszonego 
w siwo im czasie przez Sowiety projektu o peł- 
nom i częścioweim rozbrojeniu uskarżał się,, że 
doć, okezas znajduje się on ped suknem. Aby 
dać wyraz pokojowym tendeatejoiń Sowiety 
podpisały i ratyfikowały pakt Kelloga, aczkol­
wiek stosunek ich do Angiji jest krytyczny. 
P. Litwinow podniósł przytem, iż z 14 państw, 
które podpisały pakt Kelloga, żadne dotych­
czas paktu tego nie ratyfikowało, nawet 
Polska.

Odpowiadając Poiacaremu na jego oświad­
czanie, że Francja gotowa jest się rozbroić wte- 
dy, gdy to zrobią Sowiety, p. Lii. w lii o w za.zna- 
cza, że gotów jest każdej chwili powtórzyć 
swoją, propozycję rozbrojeniową, uczynioną ju ż 
poprzednio. W  dalszym ciągu p. Litwinow u- 
dzielił odpowiedzi Briandowi na jego twier­
dzenie, że państwa europejskie nie mogą iść 
na dalsze ograniczenia zbrojeń, gdy Związek 
Sowiecki utrzymuje liczna i potężną armję. 
Sowiety, stwierdza Litwinow-, szczycą się go­
towością bojową czerwonej armji, dzięki której 
istnieją już 12 lat.

Przystępując do omówienia stosunków mię­
dzy Sowietami, a szeregiem innych państw, p. 
Litwinow rozpoczął od Polski, której zarzucił, 
że w 1922 roku odrzuciła sowiecką propozy­
cję w sprawie proporcjonalnego zmniejszenia 
zbrojeń i, ie  nie przy jęki propozycji o zawar­
cie riaktu o nieagresji.

Następnie zarzucał p. Litwinoiw Polsce, że 
stale uchyla &';G) ona od zawarcia traktatu 
handlowego z Sowietami i wreszcie, żo zaczy­
na pertraktacje ze Związkiem Sowieckim jedy­
nie pe to, aby je zerwać(!). Niemniej jednak, 
mówił p. Litwinow, Związek Sowiecki nie ma 
żadnych zamiarów agresy® nych w stosunku 
d~ Polski i stosuinki między Sowietami a Pol­
ską sr poprawne. Stosunki te jednak uważa 
za niewystarczające. O tem, że Polska, nie m o­
gąc przyjąć propozycji Rosji stawiała własne 
wnioski, na które znowu nie godzili się bolsze­

wicy, Litwinow nie wspomniał. Nie mówił też 
o finansowaniu akcji wywrotowej w  Polsce. 
Natomiast ośmielił się twierdzić, że Sowiety 
dały dość przykładów dążenia do wzmocnie- 
nia(!) i pogłębienia tych stosunków. Dążenia, ta­
kie w dalszym ciągu będą kontynuowane 
mówił Litwinow   ponieważ Związek Sowiec­
ki zdaje sobie sprawę z ogromnego znaczenia, 
jakie nietylko na Wschodzie, ale dla pokoju 
całego świata ma polepszenie stosunków z Pol­
ską. Chcielibyśmy tylko czuć się spokojnymi, 
zauważył p. Litwinow, co do polityki Polski we 
wschodniej c.zęścl Europy i w stosunku do 
Związku Sowieckiego.

Następnio p. Litwinow omówił stosunki so- 
wiecko-rumimskie, oraz stosunki z wszystkie­
mu większemi mocarstwami, zatrzymując się 
czas dłuższy n3. stosunkach sowiecko-a.ngiel- 
skich i sowiooko-amerykańskich.

Prawie równocześnie przemawiał Woroszy- 
łow na kongresie przedstawicieli żołnierzy, 
wieśniaków i robotników-. Zatrzyma! się on na 
złożonem ostatnio w  izbie francuskiej oświad­
czeniu Poancarego, w którem premjor francu­
ski uroczyście obiecał, żo w dniu, w  którym 
zostanie udowodnicme, że Z. S. R. R. godzi się 
ua przeprowadzenie całkowitego rozbrojenia, 
pójdzie on za tym przykładem. W oroszyłow 
oświadcza, że Poincare oskarżając Z. S. R. R. 
o brak ducha pokojowego, czyni to specjalnie 
w tym celu, aby uzasadnić wzrost sił zbrojnych 
Francji. Armja francuska jest najpotężniejszą 
w Europie, wzrasta w dalszym ciągu, a w r. 
1030 przewyższy armję z r, 1914 o 66.000 lu­
dzi. W oroszyłow podkreśla wreszcie, iż Poin- 
care wie o tem doskonale, że Z. S. R. R. go­
tów jest(!) w każdej chwili przeprowadzić roz­
brojenie, że propozycje dotyczące rozbrojenia, 
z któremi Sowiety wystąpiły w Genewie, zo­
stały odrzucane głownio dzięki współdziałaniu 
delegacji francuskiej.

Jak z tego widać Sowiety chcą nadał —  
podobnie jak Niemcy   odgrywać rolę szer­
mierza, idei pokoju i wyzyskują w celach pro­
pagandowych owe propozycjo rozbrojeniowe 
złożone w Genewie, które opinja europejska u- 
znala za sprytny manewr agitacyjny.
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Nauczyciela o „papierowych kwalifikacjach"
(Na marginesie wywiadu, u podsekretarza stanu Ministerstwa W . R. i O. Publ.).

Wybory do Kasy Chorych
w WieSkopoisce.

Zwycięstwo listy chrześcijańskich organizacyj.

W  powiecie poznańskim (wiejskim) odbyły 
się wybory do Kasy chorych. Bezwzględną 
większość zdobyła lista połączonych organiza. 
cyj chrześcijańskich i narodowych (Z. Z. P. i 
Ch. Z. Z.). Uzyskała ona 2.227 głosów i 12 man­
datów P. P. S. zdobyła 868 glosców i 5 man­
datów, „sanacja” 558 głosów i 3 manfaty.

W powiecie śremskim lista narodowo chrz©„ 
ścijańska (Z. Z. P, I Ch. Z. Z.) otrzymała 21374 
glosy i 15 mandatów, „sanacja" 2 mandaty, a 

Zrzeszenie Pracobiorców" 3 mandaty. IN wy­
borach wzięło udział 42 procent uprawnionych 
do głosowania.

W Będzinie żydzi zdobyli połowę
mandatów do Rady miejskiej.

W dniu 9 grudnia odbyły się w Będzinie 
wybory do Rady miejskiej. Uprawnionych do 
głosowania 23.065 osób. Na polskie listy padła 
następująca ilość głosów: Nr. 1 (Be Be) 2.193, 
6 mandatów; Nr. 2 (P. P. S. 2.053 g ł„ 5 manda­
tów; Nr. 7 (Bezp. Zjed. Gosp.) 419 gł.. 1 man­
dat; Nr. 10 (Polek. Blok Wyb.) 1.425 gł., 4 
mandaty: Nr. 11 R o m  uniści) 1.S94 gł., u ni owa ż 
niono; Nr. 13 (Gosp. Robot. Komitet) 313 gł., 
1 mandat,. Ogółem Polacy 16 mandatów, żydzi 
również 16 mandatów.

Wybory do Rady m ie^kie i w Bialai-

Odkładany ciągle termin wyborów do Rady 
miejskiej w Białej, wyznaczony został estatezi 
nie na miesiąc styczeń 1929 r. W ybory odbędą 
się- na podstawie starej 4-kuTjainej ordynacji 
wyborczej. Główna batalja rozegra się w czwar 
tej kurji między blokiem Gospodarczym, 
w skład którego wchodzą Polacy, Niemcy i ży­
dzi, a listą, socjalistyczną.

8 dla P. P. S.

Celem uregulowania nakła­
du prosimj' o najrychlejsze ure 
palowanie prenumeraty.

Z kół profesorskich otrzymaliśmy następu­
jące pismo: Dzienniki podały znamienny w y ­
wiad w sprawie nauczycieli szkół średnich.

„Możemy zamknąć naszą rozmowę —  koń­
czył p. Czerwiński konkluzją..., że w naszem
szkolnictwie średaiem ostoją, się tylko warto­
ściowi nauczyciele. Ci zaś, którzy dostali się 
do zawodu dzięki korzystnej konjunkturze „na 
ryinku pracy" (nasz cudzysłów) uauczyciel- 
skioj... będą narażeni na bardzo gorzki zawód... 
Zawodu tego nie unikną i ci, którzy, posiada­
jąc stud]'a akademickie, zbyt wiole liczą na 
swe „wyłącznie formalne kwalifikacje" (nasz 
cudzysłów). Mamy podstawy do... nadziei, te... 
Polska będzie magla pozwolić sobie na d.obór 
nauczycieli wedle ich „istotnej wartości, a nie 
wedle sztywnych paragrafów —  pragmatyki _L' 
i wyłącznie papierowych" kwalifikacyj" (nasz 
cudzysłów).

Naprawdę, pot kropłisty wystąpił mi na czo­
ło, kiedy usiłowałem zgłębić przytoczone po­
wyżej myśli.

Należałoby się wprawdzie wstrzymać z oce- 
ną wypowiedzianych przez ,p. Czerwińskiego 
„końcow ych poglądów", ho może samo Mini­
sterstwo zdementuje „rewelacyjne sądy" swo­
jego urzędnika,, albo on sam ocknie się i za­
przeczy swemu wywiadowi, jak to było z p. 
Sanojcą, członkiem klubu B. B. w sprawie w y­
właszczenia. bez odszkodowania i w sprawie 
zarzutów p. Polakiewicza postawionych urzę­
dnikom sejmowym i djarjuszowi.

Na wszelki atoli wypadek należy jak naj­
energiczniej zaprotestować przeciw zikusom 
na „sztywne paragrafy pragmatyki i wyłącznie 
pajpierowe kwalifikacje".

Nie będę się zasadniczo posługiwał argu­
mentem t, zw. „ad hominem", ponieważ pa­
pierowych kwalifikacyj p. Czerwińskiego nie 
znam ani toż nie myśaę roztrząsać „istotnej", 
wartości p. Podsekretarza stanu, gdyż do t.e.go 
nie mam jako pa.piorowo-kwalifikowany nau­
czyciel w  obecnych warunkach prawa.

W  Polsce walczono o prawa nauczycieli 
kwalifikowanych jeszcze przed wybuchem „sa­
nacji11 —  ale rezultatem tej walki, oprócz mar­
nego tytułu „profesor", jest zupełne pomiesza­
nie pojęć w teorji, a w praktyce golizna wśród 
ogółu nauczycielstwa i coraz to niższy poziom 
oświaty wśród młodego pokolenia..

Że wystąpienie p. Czerwińskiego nie jest 
oda&ubiuone, najlepszy mamy dowód w  odpo­

wiedzi samego p. ministra Świtałskiego dnia 
11 X. br. „...dobro szkolnictwa wymaga, aby 
armja nauczycielska, nie była zbyt „immobi-
le"   po włosku sztywna! —  „Co się tyczy
przeniesień natury politycznej, powiedział p. 
Minister wyraźnie: Rząd ma przed Sobą pewne 
polityczne cele państwowe i Pan Minister jest 
zdecydowany „tępić" to, co  z punktu widze­
nia Rządu jest dla Państwa szkodliwe, (cudzy­
słów nasz _  zobacz „Przegląd Ped." Nr. 29 
b. r. sbr. 725).

Otóż, łącząc „sztywne paragrafy" ze szty­
wną (immobile) arrnją nauczycielską dąży Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. dor wytępiania tego, 

j co z punktu widizwnia Rządu jest dla Państwa 
szkodliwe.

Różnica, zaś w obu poglądach polega na 
wyrażeniach: Polska —  Państwo.

Nic toż dziwnego, te kiedy min. Świtalkki 
tępi tylko wśród nauczycielstwa szkół średnich
wszystko szkodliwe dla Państwa   w jego
pojęciu. —  to p. Czerwiński idzio dalej i... po­
zwala Polsce wybierać nauczycieli wedle ich
istotnej w a rto śc i również w jego specyficz-
nem, a nie pragmat.yczn<m(!) pojęciu.

Jakkolwiek zatem osobisto przekonania, obu 
szefów szkolnictwa są nietykalne, nic możemy 
mimo (o pojąć logiki zarówno p. Świtalskie- 
go, upatrującego pożytek ezfcoly w przerzuca­
niu nauczycieli, —  jak i p. Czerwińskiego, któ­
ry w hm w własnym liczbowym wywodom o bra 
ku 1500 nauczycieli i grożącej katastrofie zam­
knięcia szkół, ni stąd ni zowąd, twierdzi, że 
Polska w drągiem dziesięcioleciu... będzie mo­
gła pozwolić sobie na dobór nauczycieli... 
wbrew sztywnym paragrafom „pragmatyki" 
i bez względu na papierowe kwalifikacje.

A czy „domowe wykształcenie4’ wyraarozy?
Dlaczegóż to w Dziemniiku Urzęd. Minister­

stwa W . R. j o .  P. ogłasza się konkursy na 
posady uauczydf^.skk; i żąda się przynajmniej 
pozwolenia na nauczanie, jeżeli nie pełnych 
kwalifikacyj?

Czyż nie wystarczy, jeżeli dwu znajomych 
oficerów, dajmy na to kapitan i porucznik, w y­
dadzą o kandydacie na posadę swoją oipinję. 
aby został, jeżeli nie podsekretarzem stanu, to 
przynajmniej naczelnikiem wydziału szkolnic- 
twa powszechnego i średniego?

Najdziwniejsze zaś to, że mimo takiej ła­
twości zostania nauczycielem o istotnej warto­
ści coraz więcej wolnych miejsc ogłasza zaró­
wno prasa codzienna, jak i dziennik urzędowy

W  tych dniach odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów Związku Zawodowego Nau­
czycieli Szkól Średnich. Związek ton jest orga­
nizacją założoną dla zwalczania T. N. S. W , 
i kierowaną przez P. P. S. względnie W yzwo­
lenie. Nic dziwnego, żo obradował w lokalu 
socjalistycznego Z. Zaw. Kolejarzy. Socjalisty­
czny charakter Związku ’  stwierdza ponadto 
szereg faktów. I tak: prezesem Związku jest 
sen. Kopciński (P. P. S.), —  zjazd w imieniu 
Z. Z. K. witał poseł Kuryłowiez (P. P. S.4), 
dalej pos. Prócbnki (PPS.) i pos. Czapiński; 
z ramienia Wyzwolenia przemawia! pas. No­
wicki. który podnosił z uznaniem pomysł po­
łączenia Zw. Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych ze Zw. Zaw. Nauczycieli szkół średnich.

Dotąd wszystko w porządku. Jak w innycli 
krajach, tak i u nas socjalizm chce mieć wła­
sną organizację zatwadową nauczycielstwa. Mo­
żna nad tem ubolewać, trzeba z tem walczyć, 
ale nie można z tem się nie liczyć!

Le m nie można zrozumieć, co ma znaczyć 
wybitny udział przedstawicieli B. B. w tem 30. 
cjalistycznem zebraniu? Według „E poki" bo­
wiem, (która z widoczną syimpatją streszcza 
dokładnie uchwały zjazdu) w  zjeżdzie Z. Z- 
N. S. Ś. brata udział posłanka Jaworska z B. 
B. i wygłosiła referat.

Do zarządu prócz posłów socjalistycznych’ 
(sen. Kopciński i pos. Próchnik) wybrano takie 
postów z B. B.. a mianowicie posła Zdzisława 
Sbrońskiego, pnsł. Jaworską i posł. Markowską.

Z przyjętych rózokcyj zasługuje na uwagę 
uchwała za połączeniem Ż. N. Szkół powszecł- 
uydh (p. Nowaka) ze Z. Zaw. Naucz. Szkół 
Średnich. Jeśli to dojdzie do skutku, powsta­
nie bardzo silna i socjalistyczna organizacja 
obejmująca -wszystkie stopnie szkoły (powszecłi 
ne, zawodowo i średnie)... Dalej, rezolucja dru­
ga. w której __  pisze „E poka" —  zażądano

„od przyszłego zarządu wystąpienia do 
władz w sprawie zniesienia okólnika o prak 
tykach religijnych".
Z tych i innych objawów wynika, że Z- Z. 

N. L. jest organizacją opanowaną przez 
P. P. S- i służącą celom socjalistycznym. Cóż 
jednak znaczy pomoc przedstawicieli B. B. u- 
dzielona temu Związkowi? Szereg posłów z B. 
B. współdziała z P. P. S., bierze udział w u- 
chwałaniu rezolucyj za zniesieniem okólnika 
p. min. Bartla, a posł. Jaworska w swym refe­
racie domaga się koedukacji w szkole średniej!

Co to ma znaczyć? Czyby organy B. B. nie 
zechciały wyjaśnić tego dziwnego zjawiska, ie 
w sejmie B B. kłóci się z P. P. S„ a w kraju, 
w życiu społecznem, pomaga P. P. S. do zwy­
cięstwa?

Ministerstwa W . E. i O. P. (Nr. 12 u. p. ma 
19 posad), chociaż już trzeci miesiąc nauki mi­
nął!... Nie chcąc na to pytania odpowiadać, 
p. podsekretarz stanu zamknął rozmowę!

Pedagog.
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Z Nowego Sącza.
Pogr.-eL ś. p. ks. P. Sulmy. —  Ufucdowanle 

stypendjów Imienia Zmarłego.

Dzień 5 grudnia b. r. ja.c,nemi głosRami za­
pisze się w pamięci każdego, kto go  przeżył 
w  Nowym Sączu był bo bowiem dzień rzadko 
e Dotykanej zbiorowej manifestacji odruchowe], 
zbiorowego wyrazu uczuć o potędze i nasileniu 
niezwykłe®, Umarł skromny kajdan, c*. Pawtł 
Snlma, prefekt powszechnej szkoły że&kmj im. 
św. Jadiwigi, gimnazjum i seminarjum i~ ński°- 
go. Zdawałoby się, że śmierć cichego k-iędza. 
irtóry nie zabłysnął ani jako polityk, ani jaku 
uczony, przejdzie bez silniejszego oddźwięku —  
jak tyle innych. Tymczasem: zgon ks. Siumy 
wstrząsnął całem miastem. Ludność kat >lkka 
i żydowska bez przerwy pielgrzymowała io  jr- 
go rumny, otoczonej nieustannym wieńcem łez 
i  modlitw.

Sam pogrzeb był jedną imponującą i pory­
wającą manifestacją, jakiej Nowy Sącz wnet 
nie zobaczy. Gdy przezacny ks. prałat-prol oszez 
R. Mazur przemawiał w kościele famym jako 
jirzyjaciel i powiernik najbliższy, gdy inspek. 
tor szkolny p. Wa we zez ab w znakomitem prze­
mówieniu nad grobem podnosił zasługi umarłe­
g o  jako pedagoga, jeden olbrzymi szloch był 
odpowie izią na ich stówa. Nieprzeliczone rze­
sze uczestników' pogrzebu płaczące —  bez wzglę 
du na wiek —  zdawały się wołać: nie mówcie 
nam o ks. Sulmie! My lepiej od was wiemy kim 
był i kogośmy stracili.

Kimże był ks Sukna? Był niezmordowa­
nym pracownikiem, który każdego dnia o go- 
dzinit 430 był przy ołtarzu w szpitalu, gdzie 
ąpełniai dobrowolnie funkcje kapelana, — który 
miewał przeciętnie 42 godziny tygodniowo na- 
rud szkolnej. —  który po nauce spieszył do kan 
celarji parafjalnej i tam. spę Izał długie gadziny 
na żmudnej pracy biurowej „wiceprobos ;cz no­
wosądecki" —  jak go  nazwał w mowie pogrze­
bowej ks. prałat R. Mazur. Wprost zapytywano 
sic głośno: jak człowiek jeden może podołać 
tylu rozmorodnym zajęciom? Ale nie praca (nad 
silę jednego człowieka} była główną tajemnicą 
ks. Sułmv. Potęgą, która zjednała mu cały No­
w y  Sącz bez wyjątku, była jego bezprzykładna 
dobroć. I w ten grudniowy dzień bez jednego 
promyka słońca, w tę straszną plutę i szarugę 
'yp ow o  jesienną, stolica Podhala święi ila wiel­
kie święto, którebym nazwał: zbiorowym hoł­
dem dobroci.

W  zeszłorocznej ankiecie literatów napisał 
Aleksander Świętochowski te znamienne słowa: 
,,za najwyższą postać cała ludzkość uznała nie 
człowieka mądrego lecz dobrego". —  Na oso­
bie ks. Sulmy spełniły się te stówa sędziwego 
literata ró-.mież w  sposób wybitny.

Dobrocią podbił sobie serca wszystkich. Ale 
też siał tę dobroć hojnie. Nikt nie odszedł od 
n iego bez pogodnego słowa i jasnego uśmiechu. 
Gdz‘e spotkał biedę, tam chętnie i skwapliwie 
dizdelił się swymi dochodami. Dziś w Nowym 
Sączu mówi się głeśno, że ks. Sulrna dosłownie 
zostawiał swą płacę wśród uczennic.

Społeczeństwo nowosądeckie, wybitnie kat o 
liokie, u trumny i świeżej mogiły ks. Sulmv 
złożyło dowody, że umie odpowiedzieć sercem 
za serce. Wszystkie, uczennice jego saraorzut 
nie przywdziały żałobę. —  uczennice semina­
rjum żeńskiego uchwaliły' ufundewać kilkana­
ście jednorazowych stypendiów dla niezamo­
żnych koleżanek, by uczcić namięć swego kate 
chety, a nadto postanowiły wznieść dom waka­
cy jn y  imienia, ks. P. Sulmy w WiercNooili, —  
czytelnia mieszczańska uchwaliła stałe stype-n- 
djum imienia ks. P. Sulmy dla niezamożnej 
uczenricy, —  katolicy i żydzi składają ofiary 
na biedną młodzież dla uczczenia pamięci wici. 
kiego apostoła dobroci.

Póki żył ks. Suima.. otacza! się swą. skrom­
nością przed oceną nasizą. Obecnie, gdy już 
nam nie położy palca na ustach, chcemy mu od­
dać hołd za to. że chciał i umiał praktyczna 
naśladować dobrego Chrystusa i że przez tę 
dobroć zyskał Kościołowi św. tyle dusz i serc.

Stary Sącz. 8 grudnia 1928 r.
Ks. Henryk Werynski.

Protest przeciw krematoi om.
W  Warszawie w sali f .w a  ■ HIgjenicznego 

odbyło się w tych dniach zorganizowane przez 
Towarzystwo Piotra Skargi zebranie pt. „Po 
usunięciu krzvżv palenie zwłok (krematorja)". 
Referat na powyższy temat wygłosił ks. dr. 
Z. Chorumański. koreferentami byli pp. sena­
tor Baliński, poseł Stronski i poseł Bitner. Bar­
dzo licznie zebrani przedstawiciele społeczeń­
stwa, po wysłuchaniu odczytu i przemówień, 
uchwalili następujące rezolucje:
* „Obywatele stolicy Państwa. Polacy-katoli­

cy, zebrani w dn. 8 grudnia 1928 r. na wezwa­
nie Towarzystwa im. Piotra Skargi w sali Twa 
Higjenicznego. uchwalają co następuje: W o­
bec tego, że grzebanie zmarłych jest nietylko 
tradycyjną formą pogrzebu chrześcijańskiego, 
lecz nadto formą, odpowiadającą chrześcijań­
skiej ideologji, —  wszelka próna, usiłująca 
wprowadzić do rdzennie chrześcijańskiego kra. 
ju niezgodne z tą formą palenie ciał, jest sprze-

J f l a  d f i g j g c f t  j j g p j t e f

U p a ń s tw o w ie n ie  k o m u n k a c j i  lo tn iC zeM n a k  b a r iw le r  soada istnieje słaba nadzieja.
_  . , że nastąpią opady śniegowe. W  górach również
W  związku z postanowionem od 1 stycznia

1929 r. upaństwowieniem cywilnej komunikacji 
powietrznej w ^olsce i przejęciem iej przez pań­
stwom o-samorządowe przedsiębiorstwo „Lot", 
dowiadujemy się, że miasto Lwów w przyszłem 
przedsiębiorstwie udziału nie weźmie, a to z po­
wodu zamierzonego skasowania istniejącej od. 
dawna i obsługiwanej dotychczas przez „Aero 
lot“  linji lotniczej Kraków— Lwów. Większość 
samorządów, zainteresowanych w komunikacji 
powietrznej, akces swój już zgłosiła.

Minister komunikacji upoważniony jest 
przez rząd do przeprowadzenia upaństwowie­
nia komunikacji powietrznej w  Polsce, nieza­
leżnie od tego, czy i ile samorządów weźmie 
udział w przyszłem przedsiębiorstwie. Przeję. 
cie komunikacji lotniczej nastąpi nieodwołalnie 
z dnia i stycznia 1929 r.

Ile otr?vmała DolsVa z Pa-^es' ipgo 
Dzieła Rozkrzew jn i«  W h r y ?  (

W r- 1923 Papieskie Dzieło Rozkrzewianiu 
W iary zebrało ogółem kwotę 47.209 377 lir., 
z której składki Polski w ynosiły-217.690.—  lir.

Z uzyskanych wpływów Papieskie Dzieło 
Rozkrzewiania W iary udzieliło zapomóg nastę. 
pującym instytucjom polskim: Diecezja W ła. 
dywosfcorka na Syberii ("JE. Ks. BNhu, Śli 
wiński) 147.000—  lir. (BrokenhilB Rodezja poi 
scy księża Jezuici w Afryce 105 000.—  lir.; Mi­
sje dla Słowian w Mandżurii 20 000.—  lir ;
(Lwów dla domu sierót 3-000.—  lir.; Księża 
Zmartwychwstańcy w Bułgarji —  17.000 lir.
Razem —  292.000 lir. Zatem Polska mniej ze­
brała, aniżeli przez ręce polskie z powrotem 
popłynęło. (KAP)

Walka z reumatyzmem w Polsce.

W  tych dniach odbyło się w Warszawie 
w Państwowej Szkole H^yinr-y pod przewod­
nictwem ministra dra Chodźki posiedzenie nad- 
zwyczajne Polskiego Komitetu Walki z Reu­
matyzmem. na którem, prócz członków mieisco 
wych wzięli udział senator prof dr Wierzejew 
ski z Poznania, oraz p^of. dr. Korczyński z Kra 
kowa. t

Uchwalono zaprosić do w snóW aey urzed. 
stawicieli ministerstwa oświaty departamen­
tu zdrowia M. S. W., min. komunikacji, min. 
spraw wciskowych, min. pracy i onieki społeoz 
nej, Ogólnego Państwowego Związku Kas 
Chorych zarzadu Związku 701 ł«2Fów Ubezpie­
czeń dla pracowników umysłowych ; tp. prze­
stanie niezwłocznie do tymczasowego u;edno. 
stainienia terminologii reumatyzmu, a to ze 
względu na paląca potrzebę uporządkowania 
statystyki tego cierpienia w Polsce, wydania 
specialnie poświeconej badaniom nad reuma­
tyzmem monografii naukowei i tp. Między in. 
nemi uchwalono również podięeb* badań nad 
reumatyzmem zawodowym górników.

W aln y  7j» z d  P o l. B ia łean  K rzyża .
W  tych dniach odbył się w Warszawie wal­

ny zjazd Polskiego Białego Krzyża, na k fóry 
przybyło około 50 delegatów z całej Polski, 
głównie z Kresów Zachodnich i Wschodnich.
Po Mszy św. odprawionej przez ks. biskupa 
Galla udano się do lokalu oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego, gdzie prezes Sułowski dokonał 
otwarcia zjazdu. Od również przedstawił wy­
czerpujący obraz prac, Pol. B. Krzyża Ze spra­
wozdania wynika te z chwilą ukończenia w oj­
ny P, B. K. prowadził dwa działy pracy: w y­
dział pom ocy ofiarom wojny i prace kulturalno 
oświatowe dla żołnierza. Prezesem na rok przy­
szły wybrano powtórnie p. Sułowskiego. Na­
stępny zjazd ma być zwołany w przyszłym ro­
ku do Poznania.
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W  ZAKOPANEM ODWILŻ!

Po kilka dm trwającym silnym mrozie 
zwłaszcza w nocy nastąpiła silna odwilż, która 
wobec niewielkiej warstwy śniegu może -po­
wodować cav jp i le  jego stajanie, co dla przy­
jeżdżających dla sportu narciarzy i zwolenni­
ków saneczek będzie katastrofą. Ponieważ je .

odwilt, lecz nie tak gwałtowna jak w  Zako­
panem.

DLA UNIKNIĘCIA KATASTROF KOLEI,

W obec powtarzających się często . wypad­
ków najeżdżania pociągów przy wjeżdzie do 
stacji na pociąg! zatrzymane pod sygnałami 
ministerstwo komunikacji wyaało dc wszyst­

kich dyrekcyj kolejowych okólnik, przypo. 
minająey konieczność dokładnego sprawdzania 
przrd udzieleniem pozwolenia na wyjazd po­
ciągu ze stacji, czy poprzedni pociąg przybył 
już na stację i czy nie został zatrzymany przed 
*ygnałem.

PAŃSTWOWE LIN JE AUTOMOBILOWE.
Ministerstwo komunikacji przystępuje 

z wiosną do uruchomienia w województwie 
stanisławowskiem dwu ważnych linji autobu­
sowych dla przewozu bagażu i osób a miano­
wicie ze Stanisławowa do Porobów przes Soło- 
twinę i z Kołomyj, do Kut przez Kosów Obie 
te linje liczyć mogą. ze względu na niekorzy. 
stne połączenie kolejowe na dużą frekwencję.

OBLRZYM1 POŻAR MŁYN
W  gazowni młyna m otorowego J. Dudnego 

w folwarku Rejowiec (koło Chełmu) wybuchł 
onegdaj pożar przyczem cały młyn sponął do­
szczętnie wraz z urządzeniem oraz zbożem. 
Ogólne straty wynoszą 500.000 złotych Pożai 
powstał wskutek wybuchu generatora motoro­
wego. w • którymi po zatrzymaniu motoru po­
został jeszcze węgiel. W generatorze wytwo 
rzyła się większa ilość gazu. wskutek -zego 
nastąpiła eksplozja. Młyn i urządzenia we­
wnętrzne nie hcłv  ubezpieczone Pomimo ener. 
gicznej akcji ratunkowej pożaru ugasić się nie 
udało.

BRAT RABUJE BRATA.
Jak donoszą z Kołomyji. gospodarz z Żura 

wn? Iwan Sidor przejeżdżał gościńcem obok 
Kałusza. Nagłe z rowów wypadli trzej bandy­
ci. ściągnęli z wozu beczke piwa pocz°m po­
biwszy Sidora zbiegli do lasu. Napadnięty po. 
znał w jednym z napastników swego rodzone­
go brata o czem doniósł policji, która mając 
ułatwione zadanie, wytropiła wszystkich trzech 
zbrodniarzy i odstawiła do więzienia w Stani, 
sławowie.

D r o fin e  w io d o m o k i .
APTEKARZ KRAINSK1, ZAMIESZKAŁY 

W  WILKOWICACH KOŁO BI \LEJ, pozbawił 
się onegdaj w swojem mieszkaniu życia wy­
strzałem z rewolweru. Przyczyną samobójstwa 
hvła nieuleczalna choroba nerwowa.

Coolidge doictorem katolickiego 
uniwersytetu.

Na katolickim uniwersytecie w .Waszyngto­
nie odbyio się uroczyste zamiar owa,nie prezy­
denta Coob‘dge‘a honorowym doktorem prawa. 
W  obchodzie tym wzięli udział Arcybiskup Cur 
ley z Baltimore, jako kanclerz tej wszechnicy 
Mons Ryan. rektor wraz z calem ciałem pro­
fesorskiemu Prezydent Coolidge dziękował za 
to zaufanie wysokich sfer katolickich wzglę­
dem jego stanowiska, zawsze poprawnego w o­
bec katolicyzmu amerykańskiego, jednej z dżwi 
gni porządku moralnego tej największej Rze­
czypospolitej świata,.

Akaoemja włoska.
Jut od dawnr jest we Włoszech' na po 

rządku dziennym sprawa utworzenia akade­
mii włoskiej, na wzór Akademji francuskiej 
i francuskiego Instytutu. Mussolinl zaznaczył 
datę jej powstania na dzień 23 marca 1929 r„
1 w  rym też dn.u staną się wiadome nazwiska 
włoskich „nieśmiertelnych". Już dziś jednak 
wymienia się nrzypuszczalnycb akademików,
wśród nich   arcybiskupa Pizy, kardynała
Maffi LArin urazi a, fizyka Marconi‘ ego, rzeźbia­
rzy Gemita i Canonica. malarzy Santora, i Mi- 
chetti, kompozytorów Mascagini i Perosi, daicj 
pisarzy takich jak Pirandello, Corradmi, Mari- 
netti i Grazia Dełleda.

Trzydziestu pierwszych akademików zamia­
nuje Mussolini, a ci dobiorą soblfe daljzycn trzy­
dziestu. Następnie wszyscy ogłoszą króla pre­
zesem bo-norc wym, a Mussoliniego pre; esem 
rzeczywistym. Pierwsze zebranie aKadenji od­
będzie się 27 października 1!JE9 r.

Tunel z Londynu do Paryża.
W edług przeglądu technicznego „Mode-ne 

Transport" z chwilą gdy tunel pod Kanałem 
la Manche zostanie ukończony, podróż z Lon­
dynu do Pa,ryża nie będzie trwała dłużej jar
2 godziny 45 minut. Koszta wszystkich robót, 
licząc w to rakże budowę kolei, nie przekro­
czą sumy 950 milionów dolarów; oza»< trwa­
nia robót oblicza się na 5 lat.

Lekarz i powieśeiopisarz.
Jak z Paryża donoszą, nagrodę littracutą 

w wysokości 15 tysięcy franków, u  tanowianą 
przez oismo „Siecle Medieał", przyzna do dr. 
Gilbertowi Robin za powieść pod tytułom ,,Noel 
Matthias’1. Warunki konkursu wymagały, by 
autorem poa -ieści, jeszcze nigdzie nie juhłiko. 
wamej był lekarz Piai unikom tym w zupełno­
ść1 odpowiedział dr. Robin, znany psychiatra, 
któ-y brał udział w ostatniej wojnie, był ranna 
odłamkiem granatu i za męstwo otrzwnał szo 
reg odznaczeń. Jest on autorem pokaźnej licz­
by prac naukowych, a także powieści, które 
cechuje polot poetycki i psyeaołcgkzno eogłę- 
bienie charakterów.

Najstarszy człowiek liczy 146 la t
Człowiekiem ktorego długowieczność mo­

żna ■ było niewafmłiwie stwierdzić jest 146 lat 
Uczący Norweg Drakaruberg. Mając 111 lat 
wistąpił jeszcze raz w związki małżeńskie, a 
owdowiawszy po 19 latach, jako 13(1-] etiu sta­
rzec czukał kandydatki na żonę ale żadnej 
chętnej nie znalazł.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW.
W Cambridge-shire w  Amglji zderzyły się 

w locie' dwa aeroplany wojskowe. Jeden z lo ­
tników został zabity na miejscu, drugi urato­
wał się, skacząc ze sipadochronem. Aparat-"  o- 
legły rozbiciu.

80 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO W  PERU.
Według doniesień angielskich agencyj 

z Buenos Aires ot konalni w  Moroooch: w  Pe­
ru woda zalała szyb, zmakiujący się pod jezio­
rem, topiąc przeszło 80 górników. Istnieje oba­
wa, że woda zaleje cała kopalnie 
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wiadomości.
NA PÓŁNOCNEM WYBRZEŻU SYBEkJI

w zachodniej części półwyspu mo.dwinskiego 
ma być urządzone lotnisko-baza, dla aeropla­
nów. Lotnisko to urządzone będzie dla lotów 
transarktycznyćh.

Z ROSTOWA NAD DONEM aomoszą, że 
zamlkurcłto tam wyższą sowiecką szkołę za­
wodową. Zarządzenie to prasa motywuje rze­
komą propagandą rewolucyjną uprawianą 
przez personal profesorski.

czną z nauką Kościoła katolickiego i obraza 
uczucia olbrzymiej większości społeczeństwa 
polskiego. Ponadto, wobec tego. że zamiar ten 
staje w kolizji z najprymitywniejszemi po­

stulatami prawa ogólnego i żadnej korzyści dla 
higpny nie przynosi, a pociąga za sobą ogrom­
ne koszta i to w chwili kiedy w kraju naszym 
tysiące żywych nie mają dachu nad głową, 
kiedy dla młodzieży brak budynków szkolnych 
a dla chorych szpitali —  ta wyszukana troska 
o niezwykłe form y pogrzebu zmarłych tłuma­
czyć się tylko daje sekciarskiemi zapędami ma­
sonerii, jedynej promotor!.i tego rodzaju po. 
grzebów.

Wobec tego zebrani protestują przeciwko 
wprowadzaniu w jakiejkolwiek formie palenia 
zwłok zmarłych

A P T E K A  P O D  „ 6 W I A Z 9 A “ K. W I S Z N I E W S K I
Telefon Nr. 31.

Sp. z ogr. odp.
Kraków, ulice HoriańsKB 15. Telefon Nr. 31

zawiadamia te wszystkie

Z r O K A  L E C Z N I C Z E
D r a  f l l o z .  O s k a r a  W Ó I n O W S k S e g O  Warszawą, nbcą Hortensją 3. m.

Znak s łow n y:

. . C A M C E W
Cena zl 21'—

Znak słow ny

Cena zł. 19‘50
Z nak s ło w n y :

Cena zł 10’50 
ZnHk słow ny

„ARTŁtOLgN"
Cena zl. lo -5<i

sa stale na składzie 
Specyfik  pert n a r .. ’ Znak stow ny

Zioła przatiwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

S p e e y n k  pon nazwa:
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek

Specyfik  pod nazwą;
Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Speeyfik  pod  nazwą: 
Z io ła  p rzec iw k o  reu m atyzm o­
wi, arlre ty zm ów i, podagrze 

isch iasow i.

S p ecy fik  pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S pecyfik  pod  nazwą:

Zioła przeciwko nindoma- 
ganlom skrofulicznym.

sp e cy fik  pod  np rwą.

E P i L O B m r  Zioła orzeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji.

u p o h i n
Cena zł. 1̂ *95 

Znak sfow n y:

T 1 7 W
Cena zł. libaO

Zna« s uw ny:

Cena zł. 2<J —
Znak s łow ny:

..lIALTOL"
S pecyfik  pod nazwą-.

Ziota p rze c iw k o  cierp ien iom  
w ątrob ian yra . w oreczka ż ó łc io ­
w ego i k am ien iom  żółciow ym .Cena zł. vr70

T I  R A I  T  r r ' 7 \ i r / V  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l »n d r a c f
1 *  j L  ^  I j Ł  A ST A L O W Y  Ja . V i R K ń C H  fHUr.Ol CK

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E -
v.

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara Wojnowski jgo ;est do nabycia
w aptece gratis.

Przj zakupme należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
tabryczna i c e n ę  jak w y że j 1! 1

Zamówienia pocztowe utkniecznia się odwrotną pocztą.
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Numer świąteczny
GŁOSU NARODU

u

z  OKazji świąt Bożego Narodzenia wyj izir numer świąteczny 
w  znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkie] i bogatej 
treści części red. zamierza Administracja starannie wyposażyć

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
t e g o ż  n u m e r u ,

.

Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 20 grudnia. 
Adm.nistraeja „ G Ł O S U  N A R O D U *4 ul. sw. Krzyża 11. H

j r r s c r  s c

Nędza kolebką „kwestji roboaiiczej” . —  Walka o światopogląd. — Przełomowa data —  Za. 
sady aktu Leonowego. —  23.lecie Cb. Z. Z. w Polsce, —  Konieczność zjednoczenia akcji.

Z sali koncertowej St. Teatru.
III. Poranek symfoniczny.

Na koncert im  przyjechał specjalnie nie. 
?.na,ny u nas dotj chuas dyrygent, P. Ernest 
Mehlicłi. Przyjechał z dalekiego Badau-Baden, 
gdzie jest generalnym dyrektorem muzyki. Ba- 
aen-Ba len jest mulą mieściną o 28 tyJącacb 
jnieczkajiców, jest jednak pr żytem wiei^iem 
zdrójorńtkiem o światowej sławie, stąd więc, 
ma prawo posiadać generalnego dyreisnoTa oa 
muzyki, będącego kapelmistrzem orsiestry ką- 
pieiowej. Obok tytułu posiada P. Mp lii ich sporo 
rutyny dyrygenckiej i t nmku w prowadzeniu 
dzieł symfonicznych, czego dowód zb^yl w in- 
lerpretacji VIlI-mej Beetho^ena i uwertury do 
W olnego 6trzełca Webera. Orkiestra Związku 
Muzyków objawia zawsze zdwojona energię i 
ambicję, kiedy poczuje nad sobą nową, obcą 
rękę-

aolii tką konceitu była panna Ludmiła Berk- 
witzówna,, która wykonała koncert Brahmsa 
d_moll op. 15. Młodziutka pianistka, która na 
estradzie krakowskiej odniosła niejeden juz 
sukces i na tej podstawie miała pmwo no ueso- 
scnkzema w kouKiirsie Chopinowskim w  War* 
sza wie, rozwinęła się w ostatnich czasach p o i  
każdym względem, tak, że w podjęłam ogrom 
neu zadaniu artyetyczncm, jakiem nawet dla 
dojrzałych pianistów jest wykonaniu koncertu 

'Brahmsa, mogła pokonać wszystkie, zarówno 
b&cbnia^me jak ekspresyjne truanoeei dzieła 
Małe ręce dziewczątka okazują się dzisiaj po. 
woiaueuii do rzeczy, do ktćrych przed laty 
sześćdziesięcioma odważył5 się przystępować 
jedynie tytani fortepianu, jakieś Bulowy, Lecze 
tyccy, Klary Schumann lub sam kumpfzy+or 1 
doznawah przeważnie zawodów u pubhczności, 
nie mogąc dla śmiałego w koncepcji dzit ła prze 
konać słucnaezy. Ale panna Berkwitaówna. na- 

lezą c do generacji, która już przetrawiła Braium- 
*a, odtwarza ;en koncert jak coś samo orzez 
mę zrozumiał go, jakby nie odczuwając trudno, 
ś d  naatręcz-i.-ących się palcrm i rękom, która 
natura wyposażyła w szczególne zalety plani­
styczne, a profesor Józef 1 mczyński rozwija 
je i pogłębia znakomitą metodą. Muzyczna stro­
na talentu panny Berkmtzów&cj jest niemniej 
:przekonywującą jak świetność jej techniki.

Bolesław K om, pianista.

Znowu jedifcm silny talent pianistyczny. Jert 
1 nim młody warszawianin, Bolesław Kon, uczeń 
profesora Zbigniewa Drzewieckiego. P .znaliśmy 
go na koncercie sobotnim w sali Boloń^kiego. 
Jego uderzenie ma w sobie wielką decyzję ryt- 
miczna i barwność, rozwijającą się w sz.rokieg 
Łgali Każćto takt wykonanych utW'orów świa i .  
czy? o urodzonym wirtuozie, którtgo fecłn: ka 
jeet bardzo rozległa i suwerennie pewna, a wy- 
iraymatosc imponując*.. Po obaccnnie Bacha, 
nokturnie c-moll dwóch preludjach i dwóeb 
etaiach Obcpina. przyszła w program! g Bole 
eiawa Kona kolej na młodzieńcze, ale j-kie  
piękne i Ee wróżące warjacje Karola Szyma­
nowskiego, b-moll op. 3. W  wykonaniu młode­
go pianisty przyoblekło się dzieło to w najpysz. 
nłejpze szaty dźwiękowe. Transkryt cja Dohna 
nyi‘eg") walca z baletu Deb'bes‘a Naila, i dodana 
nad program parafraza iisztowska marsza 
z TanmMusera bj ly świeinem uzupełnieni cm po 
pćsa młodego pianisty którego pojawienie się 
ta  estradzie krakowskiej nie pójdzie w niepa­
mięć. i ■ Zdz. Jach.

1

Sport.
Sport na Wystawia Powszechne] 

w Poznan>u.

Niedawno odbyła się w lokalu Z Z. Konfe­
rencja przedstawicieli zw.ąaków sportowych 
dla omówienia kwestji, zwią./anycb z  Powsze­
chną Wystawą Krajową w poznaniu.

Przyjęta została zasada decemraiistyczna, 
t, j. że związki sportowe same wystąpią, % M -

Na jednam z zebrań robomiczych, zor- 
ganizon anych przez Chrzęść. Związki zjawo, 
dowe robotników śląskich w Km 1,-wicach, 
wygłosE ks. sen. Kasprzyk przemówienie, 
poświęcone kwcstji zjednoczenia clirześc... 
jańsknego ruchu zawodowegc w Polsce. 
Część tego referatu, kreślącą rozwój ruchu 
cuzekcijańsko-społecznego w kraju i /.ugra 
nicą, uraz ujmują.cą, motywy, uzasadniające 
konieczność jego zjednoczenia —  podajemy 
niżej, Osobno. w następnym numerze zamie. 
ściany uwagi km sen. Kacprzyka na stosu- 
nok Cb. Z. Z. do zagadnień politycznych

Teoretyk socjalizmu Straubinger nipisał o 
socjalizmie następujące zdanie: „Ikr Vater i»t 
die materieJle Not geweseu, und ihre Mutter 
die Liebesarmu,, der Zeit“ ; zdanie rzeczywiście 
prawdziwe. Zapisała binorja, jak wyg-iąualy sto 
ounki w świecie pracy przy końcu 18 stulecia 
i w pierwszej połowie 19. SV Anglji pracował 
robotnik 14— 16 goazin, pracowały kobiety, ppi 
cowały dzieci, na porządku dziennym ty ła  pra­
ca nocna kobiet j dzieci. Mjterjalna nędza ów . 
czesnego roboiinika dla nm, dzisiaj wydaje się 
wprost nie do pojęcia, a tak byto. Brak miłości, 
zimne wyrachowanie pracodawców, to pjzecież 
było rzeczą naturalną, zresztą tak dyktował 
ogó’nie przyjęty i jedynie' uznany kierunek „ii- 
bercliznm“ , jako systom społeczny. Występuje 
na widownię dziejową socjalizm. Ko/perzyn a

powieonietmi eksi»onaxaini na wystawie, zaś 
Związek Związków .Sportowych będzie je.dy. 
nie koordynował poszczególne prace.

Niezależnie od dziaiów pestoz ogólnych 
rwią-zków Związek Związltów Sn ort owy cli 0- 
raz Komieja Olimpijską wystawią wykresy, 
obrazujące rozwój polskiego sportu w okresie 
ostatnies-o 10-lecia, jak również dane, dotyczą­
ce udz.ału Polski na Igrzyskach Olimirńiskich.

PORAŻKA POLSKIEGO PIĘŚCIARZA.
Na zawodach bokserskich w Poznaniu, zor- 

gauizowanyoh prze® Akadem. Zw. Sportowy 
znany polski bokser wagi półciężkiej, Toma­
szewski, ulęgl w walce na punkty b. mistrzowi 
Niemiec, wrocławskiemu zapaśnikowi w wadze 
ciężkiej. Raonge/rwi.

się walka o uwłaszczenie i emancypację czwar­
tego stanu, t. j, robotnika. Walka to była cięż­
ka, powoli w twardych zmaganiach zdobywa ro­
botnik prawa, wywalcza „szlachectwo firacy". 
Wreszcie za naszych juz czasów Kongces Wer- 
isalski, który podyktował św-ia-tu po wojnie po­
kój, stwarza jakby ukoronowanie tych tyta­
nicznych wa.k robotnika nowoczesnego, t. j. 
światowe tnu istcrjtun pracy pod nazwą. „Mię. 
dzynarodowm Biuro Pracy”  przy lid zo  Naro­
dów w Genewie. W  tym samym roku w je j i ni 
odbywa się w jiażdzierniku na wolnej ziemi 
amerykańsKicj w Waszyngtonie „Pierwsza Kon­
ferencja Międzynarodową. .Pracy", gdzie zupowi 
się światowe podstawy dla zagadnienia pracy.

Tak vsię przed tuwia jedna strona wizi&ieg i 
problemu, jaki stanoisi „Praca". Zw ycęstw o 
jest po stronie robotników, ale to wieńce ?u- 
S^dmżm.e ma jeszcze orugą stronę, aa i którą 
również nic można przojśó do porządku azien 
nego. Do wielkiego zagadaionia praey w.nowa- 
dzono probl&m, który winien był zostać nieru. 
szony, a mianowicie walkę 0 światopogląd. Już 
nic szło o poiprawę. bytu robotniku, ale posta- 
v !.ooc zasadę dziejowego matcrjahzmu .i tacy 
głowacze, jat: Marks, Engels, Bebel, Liebknecl.it 
wypracowali w trudzie program, który miej u„ 
sunąć światopogląd chrześcijański zupełnie 
z życia rolłotnika. To toż siłą. faktu muoiuly 
w świecie pracy zrodzić się dwa kierunki ktoro 
można określić t&m zdaniem: „bie Chiustianitz. 
mus, hio Materjalismus". Rozpoczęła się walka 
dwóch kierunków, byliśmy świadkami wdelkich 
zmagań.

Jako punkt przoloroowy i datę zwrotną 
w tej walce, trzeba postawić rok 1891. Wtedy 
bowiem wszystkie dążności, programy, usiłowa­
nia wielkich ludzi w obozie chrstśeijitń ko-spo. 
łacznym doczekały się niejako sankcji przrt 
wielki aut z dnia 13 tu-4ja 1891. Jeszcze dziś 
wielu judzi w świecie nie zdaje, sobie sprawy 
z wielkiej, wprost przełomowej doniosłości tego 
aktu LecBJfwogo- Powiem, iż w bistorji togo 
rodzaju dat o znaczeniu światowe® i rau głę­
boko wnikające® w życie społeczne i goepo- 
d.anzc niewuole Możuaby z datą pow yżsi} prv 
równać datę odykto Med.jolaupkiego z r. 313, 
mb też datę zatwierdzenm zakonu ubogiego 
Brata Tranciszka przez Innocentego 1JU. w PJ09. 
Wyraźnie w t.yrn akcjo zostało stwierdzone, iż 
mema i nie może być zgody pomiędzy kie-un- 
kictn, ktuiy głosi mateijalistyczny światopo­
gląd. 4 kierunkiem, który opiera się u a światu, 
poglądzie ^hrześciiaiiskiun Orędzie papieskie wy 
dało wyrok nieubłagany na klasow-ość na se. 
ciadzm Marksowski i wnkazalo oparcie w chrze 
ścijańskim solidaiyżmie snołecznym.

Ti7mlliic znaczenie encyklil-J Jtorum. nora- 
rum ’ najlepiej ocenia minister światowy prący, 
socjalista, dyrektor A.lbprt Thomas, który do­
piero niedawno temu sławił mcykhkę Leon ową 
. podniósł w  słowach pełnych uznania roię spo 
łeczną i zasługi Kościoła ka.toEokieg'>. Dyr 
Thomas w s wojem 1 prawo 7, dani u rocznem o dzii 
łalności m i ę d z \t, u rodowego biura pracy nie :v 
gra-itzyl cię, jak to była zwyczajnie do kilku 
ogólnikowych frazę,sów, ale zestawił cały szereg 
faktów, które ilustrują dobitnie rolę Kościoła 
j Jego zasługi w dziedzinie społecznej.

Leon XIII życzył -obie, by Irzy czynniki 
współdziałały na polu kwestji socjalnej, a mia­
nowicie Kościół, któremu jak zaznaczyliśmy 
dyr. Thomas złożył taką, entuzjastyczną, pochwa 
łę, państwo i wreszcie organizacje robotnicze, 
oparte n? zasadach chrześcijańskiego solida, 
rfżmu.

W  roku 1924 „Chiisfcllcbe Gewerkschafter'1 
w Niemczech święciły jubileusz 25-lecia swojej 
działalności. Bowiem pierwszy Kongres chrze­
ścijańskich Związków zawodowych w Kiom 
ezech odbył się w r. 1899 w Moguncji Jubi­
leusz, który zgromadził tysiące przywódców 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego ni .mieo 
kiego w Kolonji był wspaniałą manii*,iucją i 
triumfom chrceścijań-'kiego toerunku. I u nu* 
w Polsce w roku przyszłym anja 25 iar od 
pierwszych zaczątków polskiego ruchu zarodo­
wego, opartego o zasadę chrześcijańską, a t u .  
nowicio. kiedy to stworzono pierwsze- placówk: 
„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego". A więc 
właściwie j my powinniśmy obchodzić wśród 
.,orm radości jubileusz chrzęść, ruchu zawo­
dowego. Czemuż jednał; nie możemy w, zyę> 
kieb sztandarów rozwinąć i wszyscy razem 
święcić rocznicę. Mamy jeden program 1 jed..n 
kierunek, kierunek światopoglądu chrześcijań­
skiego, a me jesteśmy jedno, bo jesteśmy roz­
bici,

Co omutilo tu na Śląsku, iż obok Z. Z. P- 
powstało P. Z. CL Z-? jakie powody’  Oto 
po wojnie Z Z. P zmyliło swój kierunek w pro 
g-am pracy Z. Z- P. wprowadzono to, czego 
nie byro nigdy w Z. Z. P., a mianowicie „harla 
klaaowości’4, „etykę społeczną". Prawda nie na 
długo utrzymało się to hasło, kierowany spo­
strzegli łę, ale meufność została zasiana i do­
tą/l rzecz się wlecze z największą szkodą dla 
ruchu, dla sprawy katolickiej, i powiem narodo­
wej Tyle lat zostało beznadzjejuie straconych. 
Pamiętam, iz z naszej st*onv już w r. 19?9 8 
lutego bawiliśmy w Poznaniu wspólnie z po­
słem Puohałką, wyciągaliśmy rękę do zgody, 
ale nas zlekceważono, jako słabszych. Dzisiaj 
w r. 1928 w miesiącu czerwcu p. prezes Mań, 
aowski w- Genewie, gdzie bawR na „Międzyna­
rodowej Konferencji Pracy" w rozmowie z rei 
„Głosu Narodu" Janem Matyasikiem wypowia­
dał się, ,,iż czeka na chwilę zjednoczenia” . 
Niechże p. prezes Mańkowski powtórzy głośno 
tutaj, nie w Genewie, swojo życzenie, niech mu 
przywtórzą panowie senator Grajek, poseł. Kot, 
3 przyjdzie chwila, gdy wszyscy wzui»s;eany 
okrzyk na cześć „Wafie.nbnlde-rschaft"

Robi się podobno przygotowania watępne do 
połączenia cdu kierunków, t  j. N P R i GL D, 
na polu poHtycznem. Czy to połączenie będzie 
szczęśliwe i skuteczne, gdy  nie dojdzie równo, 
ozośiiie do zjednoczenia rnenu zawoaowego? 
oto bardzo interesujące pytanie.

Ks. Ludwik Kasprzyk, senator.
—— coo— ”•

Egoizm lawódowy Związku 
Urzędników Kcleiowjou (Z. U. K.)

utrudnia zjeclnoczcrla polskich kolejarzy.

W listopadzie b. r. połączyły się —  jak do­
nosiliśmy —  dwio wielkie organizacje kolęiow- 
ców, a mianowicie F o b ii  Związek Kolej. ?e 
Związkiem Kolejarzy Zj. Zaw. PoLkiegc. Powsin 
lo w t:n sposób pod nazwą ,,Zjoilnoez:-nio K o- 
lejowców Polskich" wielkie narodowe zrze„ze- 
nio. Uczące obecnio 70.000 członków, j-rzeciw- 
stawiające się klasowym, socjalistycznym zrdąz 
koto. Od chwili dojścia do skutku porazumionia 
szła dalsza akcja w kierunku przyłączenia tak­
że tych związków i orgauizauyj. któro re. 
prezentowały czynniki umiarkowane, apolitycz 
ne. Przeilets^zystldem więc po,łjęto rokowania 
ze Zmiązidieim Urzędników Kełejowycn. Uozą- 
eytr. 10 tysięcy csloaków }  pośród intoligauejł 
tolejow cj. W yłoniły się tu jednak na.upodzL- 
wane tnidnośd. Zarząd Z. U. K. uzależni! przy- 
stąpienie do Zy-di oczenia od przyjęcia dwu w a 
■maków 1) zachowania w przyszłej pragmaty­
ce służbowej charakteru publiczno-prawnego 
wyłącznie tylko w stosunku do etatowych pra. 
cowuiików j 2) przyznania bezpłatnej pomocy 
leczniczej na wypadek choroby jedynie tylk:» 
liracownikom etatowym P. K. P.

To dwa egortyem o żądania rozbiły y-mtral 
facje. „Zjednoczenie Kolojow ców p.ilekich" 
zrzeszając bowiem w siwem łonie tanio praco- 
wniirów nieetatov yeh, nie mogło włączyć w pro 
gram swej działalności postulatów tak niekole- 
żaskkicb, niesocjalncch; a nawet n ile i i z :e .j pe 
moo lekarska; wprost nieludzkich. Skr„vwdzilo'bv 
tum dotkliwie pracowników nieata.towyct, kto- 
ryin rządowy projekt pragmatyki w pcrówn.i- 
niu z projekt ara Z  U. lv. daje znacznie szersze 
uprawnienia i podjąłby się niemoralnych w y. 
stąpień o ograniczenie tych uprawnień Żąda 
nie wyłączenia z pod bezpłatnej oom ocy lekar­
skiej pTacownuków nieetatowych byłoby jaskr* 
wem ukróceniem praw posiadanych już przez 
tę kat.egorję funkcjonariuszy w dyrekcjach k  
zaboru rosyjsLi‘igo.

Spodziewać się jednak należy, ję  członko­
wie Z. U. K. nie podzielają, tego egoistycznego 
stanowisk? swego zarzadu 1 umożliwią stworze­
nie jednolitej silnej organrtacji polskich kole- 
jowców.

Miły isiostrzeniec. —  Wujaszku, odgryź tro- 
chę tej trawy. —  A tobie co  znowu pr.yszłc 
do głow y mój J ózki? —  A, ho tatuś mówił, 
że gdy już będziesz gr^zł trawę, to będziemy 
mieli sajrocnćd i t/łasną willę. ̂

j1 >aMŁi
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C o  s j y ę h a ć  w  B C r a l f o w ifr?

Prezydent fe z y p o s p o lt a i  w Krakcwie
DOSTOJNY GOŚĆ ZABAWI W  NASZEM MIEŚCIE PIĘĆ DNI W  CHARAKTERZE ŚCIŚLE

PRYW ATNYM .

M e s t a d a  przyjaźni uoiskn-węgierskiei
O dsłonięte taMmy pamiątkowej ku czci studentów węgierskich w gtnacuu Bibljoteki Jagiell.

Jak sie dowraanjamy, wcsoraj o godt. 15.06 
wyjechał z Warszawy do Krakowa Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Mościojji w towarzystwie 
swojej świty. Przyjazd p. Prezydenta do Kra­
kowa nastąoi o godz 10 wieczór. Prezydent 
Tirzybyw a w  wagonie salonowym, doczepionym 
d o  pociągu pospiesznego. Na dworcu powitają 
Dostojnego Gościa wojew. Kwaśniewski i d o

wódcs korpusu gen. ‘Wróblewski- 2  dworca 
p. Prezydent uaa sir, wprost na Wawel, gdzie 
kierownik robót restauracyjnych rektor Łzysz- 
ko-Eohusz wprowadzi go do komna- południo­
wo-wschodniej części zaniku królewskiego na 
I. p. Prezydent Mościcki ma zabawić w na- 
szem mieście pięć dni. Przyjazd Jego de Kra­
kowa ma charakter ściśle prywatny.

znaniu w 1997 r. i  liczy obecnie 130 prz^zlo 
członków. Pod sztandarem katolicyzmu stanę, 
ly  rówmiez dwio organizacje akademickie: 
„Młodzież Wszechpolska*1 (.192? r )  o charakte­
rze raczej’ politycznym, i „O djedzenie" 'maj 
1023 r.) posiadające charakter społeczny. Obie 
te organizacje uzupełniają się w  swej pracy 
wzajemnie. Ruchem katolickim objęte są rów­
nież i korporacje akademickie.

Prelegent w dalszym ciągu przedstawi! sto­
sunek państwa Polskiego do stolicy apostol­
skie1’ , nazywając ten okres dziesięcioletni o- 
kresem zjednoczenia oraz erą zupełnej sw,o* 
body Kościoła.

Nie brak jednak i wrogów , któi zy za wszel 
ką cenę chcą zatamować rozwój katolicyzmu 
w Polsce. Wrogami tymi socjalizm, ko- 
rcumizm i masoneria. Kościół kąkojjcki z/wa1 
czać leż musi różno t. zw. kośctoly i kapliczk’ 
naicdow e jak Ilodura, Bończaka, Zielonki, 
Marjawitów i t. d. Polska katolicka zwapa 
słusznie przedmurzem chrześcijaństwa zmoże 
na pot no te trudności i udowodni, żo była 
i jest „semper fidelis".

Po referacie A- Kopycijlskj ode-grał „Oon- 
solations“  i „Taa-aphras.ę" Liszta oraz w yją­
tek z ,,Rigoletta“  Verdi‘ e.go.

Po przerwie U. Olma zadeklamował ,-Ry­
cerzy Jutos" K. Golby. Mełodrijamacię 
.,2 tchnieniem w iosny'1 wykonali E. Oima 
ólekk), przy fortepiamio W l. W loszecki. Trjo: 
E. Jodłowski (skrzypce), J. Jodłowski (wioloą- 
czcla) i ? .  Mastela (fortep.) oddało bea zarzu­
tu ,,Melodjc“  Rubinsteina ; „Humoreski*1 Dwo­
raka. Na zakończenie chór akademicki odspie. 
wał „Bogurodzica" i „Ufajcie**.

ma Henryk; prezes Chóru Medyków: Staftra 
Jan; ddćgacj dc C. A. S. S.: Nowak T., Za. 
czyński J.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono uast. 
ceny. litr mleka zbieranego 40— 45 gr. niezbje- 
rauogo 35— GO gr, śmietanki słodkiej 80— £5 
gr, śmietany kwafnej 1.60— 2,10 zł, 1 kg. ma­
sła zw-ycz, 7.60— 8 jj ,  deser. 8.80^.9.20 zł, se­
ra krowiego 1.50— 1.60 zł, ja.ja za kopą 15.80 
do 16 zł, i i  sztuką 27— 28 gr. Drób: kura 5— 3 
zł, kaczka żywa 5-1-7 zł, bita -i —6 zł. gęś żywa 
10— 11 zł, bita 7— 10 zł, indyk 1 $ U $  zł. in­
dyczka 12— 14 zł, ?aiąco w skórzB 7 „ g  zł, 
bez skóry 4— 5 zł. Owoce: 1 kg, jabłek kraj. 
komp. R0— 1 zł, stok zagrań. 1.20— 1.80 zł, 
gruszek kra.j. komp. 1.20— 1,40, deserowych 
1.80,—2-20 zł, cytryna sz t  10— 15 gr. Jarzyny: 
ziemniaki 100 kg. 8—9 zł, buraki 1 kg. 20— 35 
gr, marchew 25— 85 gr, cebula -15— 55 gr, czo­
snek 1.60,—1 80 zl, pietruszka 50-—60 <rr, kala- 
iiory szt. zł, selery 1 kg. 70—80 gr, w ło­
szczyzna 50— 60 gr.

WŚCIEKLIZN 4 U PSÓW. W  dzielnicy XIN 
została stwi&rdzona wścieklizna u psa, szpica 
żółtego, niewiadomego pochodzenia, który po­
kąsał dwa psy i jidnego konia. Psy pokąsane 
zostały zgładzone, natomiast koń pozostaje 
w ścisłej kontumaejj.

ZMARŁ NAGLE na ul. Grzegórzeckiej Mi­
chał Ptak, robotnik, mieszkający w demu pod 
T. 8 przy tej ulicy. Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził rmierć wskutek udaru serca..

MIEDZY „PRZYJACIÓŁKAMI*. Na stacją 
Pogotowia ratunkow-ego zgłosiła- się 19-letnia 
Barbara Gąsienjeówna,. służąca zam. przy uh 
Madalińskiego, która w czasie sprzeczki ze 
gwoją koleżanką została przez nią. oblana ja . 
kimś gryzącym płynem, prawdopodobnie kwa­
sem solnvm. Lekarz stwierdził silno oparzenie 
całej twarzy oraz skomplikowane zapalenie epc 
jówek. Gąsienieówna nie chce podań ani na­
zwiska swojej koleżanki ani powodu zajściu. 
Po opatrzeniu Gąsienieówna uclala się do szpi­
tala.

 O— —-
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMINISTRACJI 
„GŁOSU Nć RCDU". Na obiady Siostry Samueli 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Eustachego 
Kotarbińskiego, urzędnika Powiatowej Kasy

W czoraj o godz 12 w południe odbyła się 
w Krakowie uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej dla pamięci studem ów węgier­
skich, którzy uozętzczali w wieku 15 i 16 na 
Uniwersytet Jagielloński Urrczyst ość odbvia 
eię w przedsjonkn gmacht Bibljoteki Jagiel­
lońskiej wobec delegację! węgierskiej, przed­
stawicieli świata naukowego oraz reprezentan­
tów władz. Miejsca naprzeciw tablicy ozdobio­
nej zielenią zajęli: Aleksander Belitska, poseł 
węgierski w Warszawie, członkowi*. delegacji 
węgierskiego Towai zystwa historycznego z Bu­
dapesztu: prof. Don anowsky, Luldr.ich i Ko. 
ssanyi, dalej prof, Diveky z Warszawy, kou ud 
węgierski w Klukowie p. Marchwicki z sekre­
tarzom rotm. Szalałem, członkowie Towarzy­
stwa polsko węgierskiego w Rrakmvie z pre­
zesem prof, Pspee, Łs. Biskup Godlewski, prof. 
Uniw. Jag. prepozyt Kollegjafy św Anny kr. 
kar.. Maeny, wicewojewoda Duch. wicenrez. 
Schneider tm. miasta, gen. Wróblewski, prezes 
Pol. Altademji Umiejętności Rozwadowski 
z sekretarzeir generalnym prof. dr. Kutrzebą, 
rektor Uaiw. Jag. prof. ar. Kuntze, szereg za­
proszonych gości i młodzież akademicka.

Uroczystość rozpoczął krótkiem przemówie­
niem rektor Kallenbach wyrażając radość, •// 
w grmue słuchaczy Wszechnicy Jagiellońskiej 
w. w. 15 i 16 studenci węgierscy stanowili du­
ży zastęp studiującej młodzieży. Dzisiejszą uro. 
cz j >tość —  mówił rektor —  będzie dalszym 
etapem porozumienia i przyjażnj polsko-węgier­
skiej. Z kolei przemówił w języku ootsklm 
(huczne oklackij poseł węgierski Belltsua 
w im eeju rządu węgiereskiega i węgierskiego 
mi listra oświaty. Mówca zaaiaczył, że szcze­
gólniej lubi przyjeżdżać do Krakowa, miasta 
gdzin długowiokowa kultura i nauka wywarły 
niezatarto piętno i któro ma wielo bogatych 
wspomnień nistoryoznycb. polskich i węgier­
skich. Dvfei.ejs7y  mój przyjazd —  mówił — 
jest o tyle radoiniejszy, naród węgierski, 
przez .'nisłonięcie tablicy pamiątkowej studen­
tów węgierskich ufundowanej przez Towarzy. 
stiwo liktoryczne węgierskie chce spłacić choć 
w skromnej formie dług wdzięczności zacią 
gnięty wobec sławnej W^zecnmcy Jagielloń­
skiej.

Przy końcu przemówienia p. Bclilska doko­
nał odsłonięcia tablicy.

Za gorące słowa posła Belitsky podzięko­
wał rektor Rałlenbącb, który imieniem Senatu 
akademickiego przyjął tablicę pnd opiekę Uni­
wersytetu, Następnie odczytał pismo Minister-

Oszczfylności w Krakowie, składają dyrekcja 
i urzędnicy tejże Kasy 150 zł, Maciejowie Szu- 
kiewiczowie 24 zł, Józefowie Krajewscy 10 zł, 
A S. 5 zk

REPERTUAR TEATRU SŁOWAGKIEGi
Środa: „Krakowiacy i górale**.
Czwartbk: „Achilleis** (iirtźcdstawicnie popu­

larne —  ceny zniżone!,
Piątek; „Krakowiacy j górale** fp^zedstawje- 

nie szkolne o godz. 5 po poh, ceny zniżone).
„GONG“.

Środa: „Giste.dt w Krakowie".
REPERTUAR KINOTRATRÓW.

UCIECHA: „Kobieta z ra,,u bolszewickieso*1 
w roli głównej Olga Czechowa.

W AN DA: Robert i Bertrand.
SZTUKA .(Piękne nóżki zwyciężają".
NOWOŚCI: „Serce na uwięzi’-. „Purpurowa 

Gondola".
CORSo: ..Amant".
W ARSZAW A „Jawnogrzesznica".

—- - —o ■ o-------
„Dwanaście tysięcy4* Franka »  Teatrze 

ŚłnwaakieRO.
1'rooy ę „Dwunastu ysięcy" Bruno Fkahka 

pod kierunkiem rez. Sosnowskiego są w peł­
nym toku. Głośna, ta sztuka zapozna publicz­
ność naszą z autorem, który wysunął się w  os­
tatnich latach na czoło współczesnych młodych 
Niemiec, Bruno Frank, dziś człowiek 40-letni. 
wszedł do literatury zbiorem epigramatów „Cie­
nie rzeczy" i iakn odnowiciel liryki refleksyj­
nej. Rozgłos swoj umocni' w czasie wojny 
(1917) zbiorem wierszy „E  e q u i em “ , w któ­
rym w rzadki sposób głębia uczucia i meiodyj- 
ność kantyleny łączą się z krystaliczną jasno­
ścią, nudzenia. Są to treny, poświęcone zmarłej 
narzeczonej, która w epoce rosnącego chaosu 
pozostała mu symbolem godności ludzkiej: do- 
brow-olnego prawa moralnego. .Takoż z żało­
ścią osobistą kojarzą się już w tych wierszach 
pogłosy spraw politycznych, krore odtąd pa­
nują w  jego twórczości. Gdy widział, że mimo 
zawieszenia broni fala nienawiści narodowych 
nio opada, że w  najlepszym razio zagłusza ,ją 
skowyt walki klasowej, w  manifeście „O miło­
ści człowieka" (1919) zwrócił się do intelek­
tualistów całego świata, aby twórczą swoją 
ofiarnością torował norozumienie między into- 
hgeucją oiirżuazyjną a proletariatem. Ten sam 
apel do aktywności mycasnej panuje w nowe-

stwa oświaty, w którem minister upoważi.ia gc. 
dc złożenia podziękowania fundatorom tablicy 
imieniem rządu polskiego oraz o wyrażenie ży­
czeń by i na przyszłość węzły przyjaźni Polski 
i Węgier z dawna zawiązanej, zar^eśnlaJj cłę 
ku pożytkowi i chwale obu narodów.

V7 dalszym ciągu prof, Lukinich wygłosił 
po łacinie dłuższo przemówienie, wzypom ina 
jąc węzły historyczne, łączące Polskę % W ę­
grami i doniosłą rolę jaką odegrał Uniwersytet 
Jagielloński. Mówca złoży? wspaniały laurowy 
wieniec z szarfami o  barwach węgierskich z na- 
oisem „societas hungaricorum historica 1928". 
Podniosłą uroczystość zakończył przemówie­
niem prof. Uniw Jag. dr„ Dabrowsid. pookre- 
ślając że Państwo Polskie w swojej historycZ' 
nej tradycji znajdywało w narouzie węgierekin* 
najwierniejszego i najlepszego sąsiada i te sto­
sunki chce obecnie nic rylko utrzymać, ale 
i utrwanć. Przemówienie swoje zakończył 
w  języku węgieaskim. Po uroczystości gościa 
przeszli do BiTJjo+emi Jagiellońskiej, gdzie 
zwiedzili wystawę rękopisów i druków polsko, 
węgierskich 15 i 16 w. oprowadzani przez ku­
stosza Bibljoteki dr. Piekarskiego i di. BLrken- 
majera.

Wmurowana do ściany przedsionku Colłe- 
etntn Maiu3 po lewej stronio od wejścia ta­
blica nosi nast. napis:

In memoriam civium Akaaemicoruit 
Hungarorum qui sat-culo XV . et K V i. nu­
mer o Milłe quiagontis plurres celebemmata 
Universitatem Cracovicnseun frcqueotabant 
Koca et as Hungararum Historica inno do­
mini M CMiKVHI. hanc tabulam poetuit u+- 
sigrif,caret gratum posterornm ar im.iun er­
ga Almam Matrem quae iureneę Himgairos 
benigno sinu recipiens thesauro numanitatis 
et artjum liberalium ditavit.

Tablica jest wykonana z białego marmuru 
z bogatem obramieniem z herbem lerólertwa 
węgierskiego i koroną św. Szczepana na szczr 
de . U dołu tablicy wymyte w medal jon it sjowa: 
„m nl Ektzziink Kegiekol" (ku pamięci).

W  godz. popołudniowych roktor Kallen- 
baojb wydał w hotelu Eraucuskim śniadai ie na 
cześć gości węgierskich. Podczas przyjęcia 
przemawiali prof. Kallenbach, S ob i^ ti, imie­
niem Pol. Twa Hbtoryków, im W igierskiego 
lw a  prof Domtinowsky, im. zaś wydzmłu fj- 
lojugicanego Józef Dąbrowski: na temat da_sze- 
go  rozwoju stosunków naukowych polsko-wę- 
gśenskidi mó.rił prof. Deveky.

lach Franka. Zeorano w kilku tomach („Trenk", 
. Bigram", „Tw a-ze", „Dni króia" i i.) sa naj­
doskonalszym dziś okazem fermy uowalistycz- 
nj oszczędnej w słowach, intenzywnej w  treści,
0 doniosłej zawsze idei. Najnowsza % nich „P o­
lityczna noweia" (1928) maluje spotkanie dwu 
polityków; niemieckiego j francuskiego (por­
tret Brianda), skończone narazie tragicznie, 
z odchylającą się jednak perspektywą na moż­
liwość porozumienia tych dwu narodów, od któ­
rych współpracy zależy zdaniem aurora przy 
szłość kultury i ludzkości. Ta sama szlachet­
na atmosfera panuje w teatrze Bruno Franka
1 w ostamm jego dramat.e, który wchodzi 
obecnie na nasz repertuaj.
---------------U---------- „..JŁ 1 , U_.M9
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Dla P. T. DuchbWignstwa
znaczne ulg5 w nabyciu zerarow I zegarków 

ns hepszycn rabryk
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SKŁAD FABRYCZNY zeiozony w r. 1868
I Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

m— zzz . 1  'zm ssm

ftiGtyl— mordeca.
W Modrzejowm w  powiecie kieleckim zo­

stało popełniono w nocy % 16 na 17 września 
b. r. morderstwo na osobie Jana Bratki; o czyn 
teu oskarżył prokurator przy wojskowym Są- 
dzio okręgowym w Krakowie zawodowego plu­
tonowego z 11 p. p. Wiktora Motyla, k tó r” 
tejże nocy miał pchnąć oagnetem rozmyślni-1 
w lewą klatkę piersiową Jana Bratkę tak sil­
ni i, że przeciął mu 3, 4 i 5 żebro oraz lewo 
płuco, w następstwie czego mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej Bratko zman w szpi­
talu w Sosnowcu. Na skutek aktu oskarżenia 
rozpoczęła się w dniu wczorajszym rozprawa 
przeciwko Motylowi w sądzie wojskowym 
w Krakowie, do której wezwano lekarzy znaw­
ców oraz cały szereg świadaów zajścia i stanu 
pijaństwa oskarżonego. Rozprawie przewodni­
czy major K S Kraśniak. oskarża major Eł, g- 
Di Medwicz.

Poranek Sodallcii Mariańskiej
Z OKAZJI ŚWIĘTA PATRONALNEGO I 10-LECIA MrS K :tZ 2 S Z S K A  POkSKL

W  niedzielę popołudniu odbył si« w sali 
Bolrńskiego uroczysty poranek BodaliCjś ma- 
rjańekiej Akademików U. J z >ł&azji święta 
patronalnego scdałicyj i dziesięciolecia wskrze 
imania Polski. Uroczystość zaszczycił swą obe­
cnością Książę Metropolita Sapieha.

Preies S. M. Przyboś podkreślił w przemó 
wigniu rozwój ruchu katolickiego w okresie 
ubiegłych dziesięciu la-t w Polsce orau, znacze­
nie katolicy a n i  dla Polski. Następnie rup. r'- 
Ajidraschke (śpiew) i A. Kopy cinski (akomp-) 
wykonali „M odlitwę" Wagnera z opery „Hien­
ia* oraz Karłowicza „Odzie pierwsze gwia- 
jd y * .

Gruntownie opracowany referat p- t. „Dzta 
sięciolecie katolicyzmu w odrodzonej Polsce 
w ygłosił p. Jul Sas-Winlocld. Prelegent 
puaedstawS szczegółow o rozwój katolicyzitau 
w tym okresie, nio omijając żn-dnych wrażniej- 
szych wypadków w żyriti katolickiom w Pol­
sce. W  1 Dl 9 r. było w > o lsoe  20 wmalicyj ucz 
ntiów giinuazjalaycb, a w 1928 roku jest i£l* 
180. Członków byto w 1919 r. 1425, a obecnie 
8180, W  ruchu tym przewiduje archi lieoizja 
krakowska z 43 sodaucjami i 2572 członkani'' 
Prawie równolegle kroczy rozwój SodaIicvj 
akademików. Jest ich siedem: w Krakowie, Lu 
blinie, Gdańsku, Lwowie, Poisnaniu, Warsza­
wie i W Umie. Sodalicja akad. krakowska liczy 
ooecnie 290 członków. Sodalicj > połączyły się 
w związki ogólno-poitkie; i tak sodalicjo mę 
skie stworzyły Związek sodaiicyj akidi-uiikow 
na zjeździ* w Częstochowie w 1924 roku, so- 
dalk je zaś żeńskie Związek sodalieyj .„kade- 
miozek na zjeździć w Warszawie w 1921 roku. 
Najbliższe soda lic jem eą akademickie Koła 
Misyjne, z których pierwsze powstało w Po-
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WiaiTLnle do składu Ł udowi.

W  nocy z dnia 10 na 11 brat dostali się 
nieznani sprawcy do składu materjałów budo- 
yianycn Andrzeja Żuławskiego przy ul. Aleja 
Słowackiego 35, gdzie w ubikacji biuiowoj na 
parterze rozpruu rakiem małą kasę ogniotrwałą 
i skradb zegarek męski złoty antyczny marki 
„Filip Patyk", 3 portfele czarne skórkowe bez 
zawartości, oraz stomnle i znaczki pocztowe 
na kwotę onoło 50 zł. Z szuflady biurka zrabo­
wali rewolwer F- N. kaliber 7.35. Sprawcy do- 
fctaji się do składu przez sąsiedni parkan od 
Alei Słowackiego, zaś drzwd do lokata otwo­
rzyli pozostawionym na miejscu kluczem. Do­
chodzenia w toku.

Kraków, dnia 12-go gTurlnia 1928. 
Ś r o d a  12: św. Aleksanlra, św. Dionizego. 
C z w a r t e k  13: św. Łucji.
C z w a r t e k  13: wschód słońca o godz. 7.22,

zachód o 15-46-
w  O Q O

p o d z i ę k o w a n i e  p r e z y d e n t a  HOO-
VEPA. Od Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Herberta Hoovera z Uniwersytetu Stanforda 
w Kalifom ji otrzymał prezydent, m. Krakowa 
własnoręcznym podpisem Hoovera opatazony 
list z Ferdecznem poaziękoiv3niom za przesia­
ną mu imieniem ta. Krakowa gratulację z oka- 
r ji wyboru na Prezydenta- StapAw Zjeclnoczo- 
nvoh Ameryki Północnej.

POSIEDZENIE KJ^UBU RikDCóW CHRZE- 
ŚCIJANSKO-SPOLECZNYCH odbędzie się we 
środę dnia 13 grudnia o godzinie 7 wieczór 
w  biurze przy ul. Potockiego 11.

OSOBISTE, p. Włodzimierz Marcinkowski 
otrzyniał na Uniw Jag. stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

NOWY W YDZIAŁ BRATNIEJ POMOCY 
MEDYKÓW. Zwyczajne Walne Zebranie Brat.
■niej Pom ocy Medyków U. J. w Krakowie, odto' 
te w dniu 7 b. m., dokonało wyboru władz 
w  nastęnującym składzie: Prezes. W adoń An­
toni, wiceprezesi: Tadeusz Ostrowski, Bolesław 
Stein, T rokw-tarz: Dr. Janicki Mieczysław, 
skarbnik: Henryk Sztenccl, prezes Kom, Bud. 
Domn Mcd.: Brzydki Michał prezes Kem. Rew-..

Stanisław Janicki,; guiptsrarbiter Sądut Kol : K a.
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MARCELI BGJaRSRI Krrkówr, 
ul. Florjańska 4.

(dom wt*sny)
Rok założenia 1864

W ydaje towar na asygnaty Spółdzielni „ S T O  K“

Zucic Hospodar c/o - społeczne,
mmmmmm: = : 3 W M a a a M M B M n n n H M H a H n B n n

Źgdzl w fiu m  Jd pofekp Sa&rpkc cffcerfi
Przed kilku laty powstała we Włocławku 

z inicjatywy grona ziemian producentów cyko- 
1 rji —  wielka fabr] ka cykorji „Gleba11. Była 

to jedyna w  kraju czysto polska fabryka tego 
artykułu. Druga bowiem —  „Ferd Bohm“ prze- 
szła w  ręce konsorcjum z pp. Segalem. Kaha 
nem i i. na czele, trzecia zaś, Francka w Ska­
winie, pokrywająca dużą część zwiększającego 
się wciąż zapotrzebowania rynku polskiego —  
jest firma niemiecką.

„Gleba11 rozwijała się początkowo pomyśl­
nie. Rychło jednak żydzi zorganizowali prze­
ciwko niej zacięty, systematyczny bojkot. D o­
stawszy w  ręce jeden z okólników fabryki 
„Gleba11 stwierdzający, że jest to firma czysto 
polska, działacze żydowscy odbili okólnik ten

w wielkiej ilości egzemplarzy i rozesłali do 
wszystkich kupców żydowskich z wezwaniem 
do bojkotowania cykorji ..Gleba11. Bojkot ten 
został przeprowadzony we wszystkich miastach 
i miasteczkach Polski, co musiało się odbić 
na rozpowszechnianiu produktów fabryki. —  
Agentom proponującym nabycie produktów 
fabryki „Gleba1- kupcy żydowscy odpowiadali: 
Będziemy sprzedawali tę cykorję, jak żydzi 
wykupią „Glebę11.

Obecnie — jak podaje Gazeta Warszaw­
ska11 —  zapowiedź ta sprawdza się. Grono ak­
cjonariuszy niezadowolonych ze zmniejszonych 
zysków, wystąpiło o sprzedanie fabryki firnie 
„Bohni11. Transakcja jest już podobno w sta 
rljum finalizacji.

N t e b n w a t y  K r a c n  p a  g i e ł d z i e  i o w a i o r s h i e ) ,
Po kilku tygodniach szalejącej zwyżki na 

giełdzie nowojorskiej przyszło na tejże gietdzie 
do krachu, jakiego nie zna dotychczas historia 
giełdy. W  ciągu kilku godzin rzucono na rynek 
3,750-000 sztuk akcyj, które sprzedano za bez­
cen. Straty przez to spow odowane wynoszą

Holendrzy w  Zaw ierciu.
Spółka Akcyjna przędzalni i Tkalni Za w i er 

cie1’, która wskutek strat wojennych znalazła 
się iw sytuacji Kryty oznej, zawarła umowę z gru 
pą holenderską „In+ema11. z ktćrą pozostaje 
■w kontakcie już od paru lat w sprawie dostar­
czenia przez tę grupę niezbędnych do sanacji 
kapitałów.

Dotychczasowy kapitał zakładowy Spółki 
zostanie zredukowany do 2,227.500 zł., noczem, 
dnogą nowej emisji akcji podniesiony do 
8.910.000 zł.

Nową emisję obejmie grupa holenderski 
„Interna11, eparta o bank „Hollandischs Bank 
voor de Middelandsche Zee11 po kursie- 10 zło­
tych za 60 złotych nominalnie,.

W  ten sposób S. A. Zawiercie prteehod/t 
definitywnie w ręce grupy holenderski :.i. która 
posiadać będzie 75% kapitału zakładc \ego.

Złośliw a zarządzenia pińczowskiej 
kolegi dojazdowej

Łamanie anoczyniku niedzielnego przy dostawie 
wagonów.

Z Nagorzan otrzymujemy korespondo-.ję 
wskazującą na istotnie szczególne metody po­
stępowania zarządu Pińczowskiej Kole doja­
zdowej. Zarząd tej kolei odmów1! mianowicie 
w  sposób arbitralny dostarczania wagonów dc 
przewozu wytłoków do stacji Nagorzamy z tej 
wyłącznie przyczyny, że fabryka cukru Lubna 
postanowiła sprowadzić zmagazynowane obok 
stacji buraki nie kolejką ale furman karni. Za­
rząd kolejki „ob /ażony11 tom wzgardzeniem je ­
go  usług postanou ił ze swej strony odmówić 
przewozu wytłoków do stacji Nagorzany.

Na tej „w ojnie11 zarządu kolejki z cukro­
wnią najgorzej wychodzą producenci buraków. 
Piszą oni w tej sipnawie:

„N ie idzie nam tutaj jednakże zupełnie o 
intteres fabryki- cukru, która może taniej lub 
drożej sprowadzić swój materjał do przeróbki, 
ale dlaczego mają ponosić straty producenci 
buraków? „Ślusarz zawinił, a kowala powie­
s ił ''1. (M atecznie po długich i mozolnych per­
traktacjach zgodził się Zarząd P. K. P- do 
dostarczania wagonów tylko w dniach niedziel­
nych i św;ątecz.iycn(!) do stacji Nagorzany 
Złośliwe to rozporządzenie odbiło się w yłącz­
nie na interesach producentów buraków. Do­
czekaliśmy się bowiem naifatalniej w świecie 
drogi i przemęczamy inwentarz; jesteśmy zmu­
szeni bądź! o zgodzić się na drogie osiowe od 
wagonów, bądź też zmuszać służących do nie­
dzielnej praicy za wysokiem wynagrodzeniem, 
wreszcie nic możemy dostarczyć deputatu wy­
tłoków dla krów ordynariuszy, co  wywołuje 
zmechęcenie służby, która nioma niezbędnej 
paszy dla swych krów11.

Powołane ezynuiiki w,inny wglądnąć w za­
rządzenia Fińczowiskiej kolejki i położyć kre-? 
naruszaniu świąt i niedziel.

zgórą miljard dolarów. W dniu wczora^zym 
obiegały pogłoski, że swrcfykat banków chce 
podjąć jakąś akcję, celem ratowania t.ej sytua­
cji. Odbyła się konferencja 12-tu banków 
u Morgana, której wyników na,razie jednak 
nie widać.

0  0 -----------
Aktywny budżet Stanów Ziedn.

Preliminarz na r 1930. —  Wydatki wknoszą 
3 miljardy 780 miljcnów. — Nadwyżka 60 

miljonów.
Prezydent Coolidge w swej ostatniej mowie 

w kongresie, poświęconej sprawom politycz­
nym i ekonomicznym, podał niektóre szczegóły 
budżetu na rok 1930. Ogólna cyfra w yjątków  
prebminowana jest mianowicie w wysokości 
3.780.719.6-17 dola rów. przeczem nadwyżka dla 
.skarbu pozostanie w kwocie 60 milionów 
576.182 dolary.

Według ogłoszonego ostatnio raportu skar­
bu, wartość rocznego eksnor+u Stanów 7-jedn. 
wyniosła ogółem 4,877.000.000 dolarów. Zapas 
złota. który z końcem roku wynosił 
4,60u.000.000 dolarów, zmniejszył się o 500 mil. 
jonów dolarów Tę redukcję zaoasu złota spo­
wodowały licznie udzielone pożyczki dla Euro­
py, a zwłaszcza dla Niemiec.'

Drugi syndykat eksnortsróy  trzody,

W Katowicach powstał Polski Syndykat 
Eksporterów Trzony Chlewnej i Bydła, 'kupią 
jący w swem gronie eksporterów Śląska. Porno 
rza. oraz grupę eksporterów z Wielkopolski, 
kiórzy do Syndykatu Warszawskiego ni-1 przy­
łączyli się. Svndvkat oowstał z kapitcRm 100 
tysięcy zł., całkowicie pokrytych udziiPami r>3 
200 zł.

Standaryzacja i uprzenrntowienia 
pszczelmctwa.

W sobotę 15 b. m. o godz. 10 rano w sali 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego w Kra­
kowie, plac Szczepański L. 8, podczas Walne­
go Zsrromadzonia Krakowskiego Zw iąAu To w.a 
rzystm Pszczełniczych, wygłoszą p. jnż. I„  Paw 
łowsk: i p. T. Rembalski del. Ministerstw^'Ko­
munikacji. referaty na temat: „Standaryzacja
1 uprzemysłowienia pszczelnictwa w Polsce a 
zagranicą’1 i „Współudział poEkich Pszczela, 
rzy we Wszechsłowiańskiej wystawie p=zc,z< >- 
niczej11 podczas Powszechnej W ystawy Krajo­
wej w Poznaniu w r. 1929. Goście nade wi­
dziani.

Węgiel polski na rynku norweskim

Niedawno został rozpisany przetarg oferto­
wy na dostawę węgla dla kolei norweskich. Za. 
mow;enie otrzymały kopalnie polskie i obtjmu- 
ją  one dostawę 55.000 ton węgla w tmminie 
do maja b. r. Cena pierwszej pa.rtji (30 000 t-1 
została określona na 11 sh 8 i pół d„ pozosta­
łej zaś ^ó.OOO t.) —  11 sh. 9 d. za tonę, podczas 
gdy węgiel angielski kalkulował się oonad 15 
sh. za tonę.

M ędziinarudowy kartel cynkowy.
Wndhig ostatnich wiadomości ponozumienid 

między producentami europejskimi ! a a mery-

‘ ańcikiani doszlc do skutku. Kartel utworzono 
na rok jeden tytułem próby. Zasadmczą cenę 
cyrku ustaiono na Ł  26 za tonę a w razie jej 
obniżenia na rynku londyńskim nastąp1 : grani­
czenie w produkcji amerykańskiej i europej­
skiej. W edług innego źródła zasadnicza cena 
ma wynosić 27 Ł i definitywne zebranie ma się 
jeszcze odbyć w Brukseli l l  b. m.

 OO-----------
Giełda, akcyrna bez zwany.

Na rynku akcyjnym sytuacja nadal nie wy­
jaśniona

Obroty na giełdzie słabe : przy tendencji 
chwiejnej. Zniżkowały: fohar., Piasecsti, Cno- 
uorów, podczas gdy inne papiery pozostały hez 
zmiany. Na pogiełdziu zwyżkowe Cegielski 
i dolarówka, słabiej zaś w  kursie pożyczka in­
westycyjna.

Notowano: Bank Polski 173 zl. Tohan 15 
zł. Żegluga polska 12 zł. Azoty 3.50 zł. Cno- 
dorów 225 zł. Piasecki 11— 12 zł. pożyczka in­
westycyjna 107 zł. doi ar ów K a 103 zł. Strug 32 
gr. Cegielski 43— 43.50 zł. Dolar gotówkowy 
w Krakowie 8.88 i nół zł, czeki dolarowe 
8.90'/, do § W U  zł.

Waluty: dolary 8.88 8S0t/«j 8 863/,. Dewi­
zy: Belgia 124.02 i pół. 124.34. 123.71. Holau- 
dja 358.30, 359.20. 357.40. Londyn 43.20. 43.37 
43.15, Nowy Jork 8-90. 8.92. 8.88. Paryż 34.84] 
34.93. 34.75. Szwajcarja 171.75,' 172 18. 171.32 
Wiedeń 125.44, 125.75. 125.13, W łochy 46.72. 
46.84. 46.60. Marka niemiecka 212.55.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.

Bank Polski 175.50— 175 /,Bank Sp. Zaroh. 
82. Kijowski 92, Siła i Światło I em. 112. TT. 
em. 109. Czersk 4. Oukior 48.5, Firley 55. W y­
soka 230 Wegiel 95.5— 95. Lilnop 40, 39 5. 
Mo-lrzpjów 32.75. Norblin 204. (M row ieć ser. 
b 98. Rudzki 44.50. Starachowice 37.50— 37. 
żielemew^ki 145. Pożyczki 4 proc. prem. in- 
wesfyo. 107— 107.25— 105.775. 7 proc. etabi- 
lizać. 92. 5 proc. dolarowa 100— 104. 5 proc, 
konwersyjna 67. 5 proc. kolejowa 60, 10 proc 
kolejowa 102.50. List. zast. Bank. Gosp. Kraj. 
94 zł.

Na tutejszym rynku zbożowym utrzymuje 
się tendencja znizkowa.

Notowano wczoraj na giełdzie: pszenica 
dworska 47 —48 zł. fiszanića krajowa biała
46 47 zł. pszenica tkrgowa 45 46 zł żyto
krajowe dworskie 35 36 zł. żyta torgowe 34
do 3-150 zł. mąka pszenna krakowska 65 proe. 
69— 70 zł. mąka żytnia krakowska 70 proc.
50  50.50 zł. mąka żytnia poznańska 70 proc
50.50— 51 zł.

Spraw y mząńtfHz®*
NIEPRAWIDŁOWE ŚCIĄGANIE SKLa DEK 

UBEZPIECZENIOWYCH.
Urzędnicy państwowi, względnie prywatni, 

podlegający obowiązkowi ubezpieczenia w myśl 
postanowień rozporządzenia Prezvdenta Rzpłtej 
z dnia 24 go listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych (Dz. U. R. P, Nr 106. 
poz. 911). często żalą się, że władze państwowe 
i urzędy, względnie instytucje prywatne, będące 
ich pracodawcami, ściągały im przy wypłacie 
poborów służbowych zaległe składki za kilka 
miesiecy wstecz.

Zainteresowanym wyjaśniamy, że tego ro­
dzaj j  potrącenie pozostaje w sprzeczności z po­
stanowieniami wyżej przytoczonego rozporzą­
dzenia Albowiem po myśli art 105, ustęp 1 
tego rozporządzenia — część składki, przypa­
dającą na obowiązkowo ubezpieczonego, praco­
dawca winien potrącić iuż przy wypłacie wy­
nagrodzeniu należnego ubezpieczonemu w myśl 
umowy za odnośny okres plaoniczy. Po myśli 
zaś art 105 ustęp 2 powołanego rozporządze­

nia —  potrącenie może być wykonane wstecz 
tylko za dwa ostatnie okresy płatnicze, nic po 
trącone za§ w tym terminie składki pokrywa 
całkowicie pracodawca z własnych funduszów.

O

DZIECI URZĘDNIKÓW W SZKOŁACH 
ARTYSTYCZNYCH.

Ministerstwo WR. i O? wyjaśniło, że za 
dzieci urzędników, uczęszczające do prywat­
nych szkól artysyc-znych. a w szczególności do 
szkół muzycznych (z wyjątkiem szkół muzycz­
nych w 'Warszawie i w Poznaniu), oraz za 
uczęszczające do szkół sztuk plastycznych, ro­
dzicom przysługuje zwrot opłaty szkolnej na 
nod^awie zaśw'adczonia wydanego Drzez wła 
ściwe kura torjum okręgu szkolnego, stwierdza­
jące, iż w danej miejscowości niema równorzęd­
nej szkoły państwowej.

S a d ł o .
Czwartek 13 grudnia br.

Kraków (566). G. 11.56 Transm. sygnału cza. 
su, hejnału z W ieży Marjackiej. kor' • 12.05 
Transm. z 'Warszawy odczytu oraz koncertu 
org. dla młodz. szkolnej; 17.10 Pogadanka dla 
pań: prof. A. E. Balicki: ..Kobieta szefem biura 
domowego11: 17.35 Odczyt pt.: „Sport w staro­
żytności11, wygi. dr. R. Gostkowski: 18 Aud. 
liter.: „Piosnka Wujaszka11 —  Al. Fredry —  
w radjo p. St. Broniewskiego, w wykonaniu 
zespołu amatorskiego P. R .- 19 Rozmaitości; 
19.25 Pyr Jan Stanisławski: „Lekcja angiel­
skiego11: 19.55 Sygnał czasu; 20 Transm kom. 
roln. z Warszawy: 20.30 Koncert wlecz. W y­
konawcy: Chór Akadem. Uniw. Jag. pod batu­
tą dr. Józefa Życzkowskiego. 22 Transm. kom. 
z Warszawy; 22.30 Muzyka tan. z rest. -Pa- 
villon‘- w wykonaniu orkiestry por] dyr. Adol­
fa Górzyńskiego.

Warszawa (1111). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astronom., kom lotn.-meteor. 
1205 Odczyt org. staraniem M. W. R. i O. P- 
dla miodzieŻT szk. pt. „W  kraju miłościwie 
panując ‘go Mikada11; 12-30 V_ty koncert szkol 
ny z Filharmonji. organizowany przez Wydz. 
Ośw i Kult. Mag. m. st. Warszawy wespół z Pol 
skiert Radio: 15 Kom.: meteor., gosp. i nadpr.; 
15.45 Rom. LOPF.; 16 Muzyka płyt gramof.; 17 
„Wśród książpk11 —  Przegląd nainowszyeh w y­
dawnictw; 17.35 ..Kącik dla kobiet11 —  p. Ma- 
rja Ankiewiczowa; 18 Aud literacka. Transm. 
z Wilna; 19 Rozmaitości: 19.36 Odczyt pt. 
..Premie, czy akord w rolnictwie11: 19 56 Sy­
gnał czasu: 20 Kom. roln._JP20.05 Odczyt z cy­
klu ..Dzieje muzyki11 —  pro*. Stan Niewiadom­
ski: 20.30 Muzyka żydowska: 22 Kom lotn._ 
moteor.: 22.05 Kom. PAT: 22 30 Transm muzy­
ki tan z sali Malinowej hotelu Bristol11.

Katowice (422). G 17.35 {skrzynko poczto­
wa Korespondencję bieżącą omówi p St. 
Steczkowski: 18 Transm. z Krak. Aud. 7Herac- 
ka: „Piosnka W ioaszka11 —  Al Fredry. 1.9 
Rozmaitości; 19 30 Odczvt z cyklu snortowego; 
..Prz«<1 zimą —  O różnych rodzą;ach śniegu 
i smarach11 —  dr. Kazimierz Zału :kr 19.56 
Sygnał czasu: 20.05 Odczyt pt.: „Powitanie 
listopadowe11 —  p. Roman Sarnowski: 20.30 
Transm. konc. wiecz. z Krakowa: 22 Transm 
kom. łotn.-m! reor. i F.ATla z W arszaw y 22.30 
Transm. muz. tan z kawiarni A«torja“ . Orkie­
stra pod dvr p F T andowskiego.

Błędnicę BdokrwlFłoii usuwa
działa wznacniaHco, odżyw 
czo. podnie?* auty. niaoce- 

niiony środek dla rakonwalarc. Mra Kszyształorskiega
wno ch no* □ żolazista oa maladze hiszpańskie'. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogneriach 
Cena za fi, 4.25 zł. no1 2.40. We własnym interesie 
żadsć wyraźnie. Mra Krcysztoforskiego vrino aiilnowo 
ialazista. — Laboratorium chetnicz. farm. Mr. M 

Krrysztoforski. Tarnów i07

jfonmethył zarejestrowany w Minigtersnyie Spraw y ę wnetrzntch o. Ni. 1 198. 175!

KATa R! KASZEL!
Uena Z ł, 1*75. u s u w a Cena Zł. 1*75.

P i N O M E T U Y L
jdst środkiem przeciw 'talarom nusa I krtani, 
chrypce, kaszlowi I duszności.

iest znakomuym środkiem dezvnfekcymyn dróg odde­
chowych — chroni od chorób zakaźnych.
używają dzieci, starcy — wszyscy1 Winien być w każdym 
domu.

P/PMPITMYI
P l N O M E T l i Y L  usuwa natychmiast katar i nastęustwa kataru. I«  I

P1NÓHEIHYŁ 
PI!W*IEIiIYl

Mii PIMTOBYL
chroń? od

m m i - i^r ummi mu py.
75 Cena t -7ó z'. orrez Ministerttwo Su-aw Wewn. ustalona. Cena U75 z 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
w

Z E G A R E K

TO JZfcIYT PRECYZJI
n n n i n

Zjazd poznanskiei Ch. D.
W  diun 8 b. m. odbył się -w Poznaniu zjazd 

w. i alk opolski ej Ob. D. pod przewodnictwem p. 
Trzcińskiego. Referaty wygłosili pp.: sen. Ra 
aomsja, red. Teska i p. Tylczynski. Następnie 
odoyia się Ożywiona dyskusji, w której brało 
udział kilkunastu delegatów. Zgodnie stwierdzę 
no niezależność Gb. D. w stosunku do N. D 
i do Be Be Wypowiedziano się za połączeniem 
się z N. P. R., choć nie brakło przeciwników. 
W  końcu na wniosek dr Soboozyńsiiiego uch. 
walano nas tępuŁącą rezolucję:

„Rada- W ojewódzka wzywa władze cen­
tralnie dio energicznego pizyspłoszenia akcji 
w kierunku stworzenia silnego centrum pol­
skiego, opartego na zasadach chr2eamjańsko- 
demokratycznych, a w szczególności z N. 
P. R prawicą i z Piastem11.
Po uzupełnieniu Rady wojewódzkiej obrady 

zakończył (przewodniczący p. Trzciński lpełeun 
d o  pracy. i

• oqo--------
JESZCZE 0  WYBORACH W  CZĘSTOCHOWIE

W e wczorajszej notatce o wyborach do Ka­
sy Chorych podano mylnie liczbę głosów od­
danych na liotę PPS. by ło  ich 4.370. Chrz. Dem, 
stoi na drugim miejscu i zdobyła 14 mandatów, 
na Łrzeciein NPR. z 13 mandatami, na ostatnim  
PPS. „Frakcja11 z 2 mandatami.

Dziwne skrupuły pos. Piłsudskiego.
Wareszawa, 11. 12. (Tełef. wL) W  łonie kół 

poselskich powstał pomysł utworznia komitetu 
poselskiego kooperatywnego (?). Kiedy zwróco­
no się do Jana Piłsudskiego z Bebe z prośbą
0 współdziałanie w inicjatywie, uzależnił on 
swa współdziałanie od zgody czynników kie- 
rawn .czych BeBe. Obecnie odmówił współdzia­
łania, wyrażając obawę, że przy współoziala- 
riu z przedstawicielami innych stronńctw  
akcja może nabrać charakteru partyjnego.

Walki między soc aiistćm 1 w Warszawie.
„Robotnik11 donosi o napadzie bojówid 

„Frakcji11 na zebranie socjalistycznych pieka­
rzy. Banda pałkarzy pobiła, jak twierdiz „R o­
botnik11, do krwi wielu robotników pałkami
1 kolbam. rewolwerów.

Z powodu poranienia socjalisty Ad. W al­
czaka, łódzk1' Okr. Kom. P P. S. ogłosił nie­
słychanie ostrą odezwę, w której oświadcza: 

„Bandyckim i zbrodniczym metodom walki 
zbirów „jaworowBzczyzny11 trzeba położyć bez­
względny kres.

Uczynimy wszystko, co do nas należy11. 
Tak gTOża teraz socjaliści z PPS. nieda­

wnym współtowarzyszom broni.

Pogrzeo ks. bisk. Krynickiego.
Warszawa, 11. 12. (Tełef. w ł )  Zwłoki zmar­

łego biskupa diecezji włocławskiej, ks. W ła d y ­

sława Krynickiego przewieziono dziś wieczo­
rem do W łocławka. Kondukt prowadził ks. ar- 
eybiskuj Rorp, nuncjusz msgr. M anniggi i kr. 
biskupi: Gall, Szlagowski oraz lubelski Fulman. 
Do W łocławka ma przybyć między innym- bi­
skup gdański ks. O. Ruhrke.

ŚLUB P. KONOPACKIEJ.
W arszawa, (AW ) W  dniu 17 b. m. odbędzie 

się ślub pułk. Matuszewskiego ze znaną sports­
menką p. Palmą Konopacką.

ŚNIEŻYCA W  W ARSZAW IE. 
Warszawa 11/12. (Tałbf, w ł). Wzorek był 

w  Warszaw1* perwszym  dniem zimy: mroźnym 
i ze śnieżycą. Śnieżyca spowodowała opóźnie­
nie pociągów dalękaoieznych.

W L u p a  sprawa polsko-litewska sza,
Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt11 donosi 

z Lugano, że najważniejszą z kwestyj politycz- 
nyon jest na obecaem pońedreniu Rady spra­
wa roaowań polsko-litewskieh. podkreślając, że 
rząd polski przedłożył Rudzie Ligi protokoły 
rokowań królewieckich. Korespondent „Berłi- 
ner Tagoblattu11 podkreśla dalej, że uchwały 
posiedzenia wrześniowego w sprawie polsko- 
litewskiej zawierają nowy punkt widzenia, mia­
nowicie, że Rada ma zbrdać te trudności, które 
na rut raj'ą prawa czynników trzecich. Korespon­
dent zapowiada, że ten właśnie punk; widzenie 
będzie przy obecnych rok ow u daci odgrywał 
doniosłą rolę.

MUS&OLLM NIE PRZYJEDZIF.
Lugauo 11/12. (Pa T) W  dniu wczoraj-zym

odibyły się tutaj różno spotkania mnnstrów, 
którym nie przypisują jednak większego zna. 
czernią. Między innemi Grandi odwiedził mir 
Zaleskiego a potem. Brianda. Pogłoski o przy- 
jeździć i spotkaniu Mussolintegc ze Streśeman 
rem ł Briandenr ustały, wobec zapieczenia 
Grandiego.

O KOMITET RZECZOZNAWCÓW.

Paryż 11/12. (PAT) Ambasada angielska . p t . 
informowała Poincarego, że Angija przyłącz'.1 
się z pewnemi zastrzeżeniami natury czysto for­
malnej do proiektu odpowiedzi francuskiej na 
notę niemiecką z dnia 30 listopada w sprawie 
utworzenia komitetu rzeczoznawców-

Kto pogodzi Paragwaj z 3oliwją?
RADa  LIGI NA&CDÓW W EZW AN A DO INTERWENCJI.

Lugauo 11/12 (PAT) 0 godz. 10 do Brlandr. 
jako przewodniczącego Rady. zgłosili się pled  
stawiciele Chili, Wenezueli i Urugwaju z proś­
bą, aby Rada Ligi zwróciła się z interwencją 
pokojową do Paragwaju i Bolowji.

Państwa amerykańskie nie mieszają się.

Waszyngton 11/12. (PAT; Komisja złożona 
z delegatów na obradującą konferencję panamę 
rykańs-ką, która miała za zadanie zbadanie i 

o, sprawy środków pojednania mają 
oyeh załagodzić zerwauie stosunków między 
Boli w ją a Paragwajem, odroczyła siwe obrady. 
Zdaje się, że komisja postanowiła nie mieszać 
się dc pr*c komisji paragwajsko boliwijskiej, 
która obraduje obecnie w Buenos Aires w celu

uregulowania kwe-tji grańcznej. w tern miej- 
tcu, w którosn przyszŁ. do ostatnich zajść.

ZAPAL WOJENNY W  B O LIW jł.
Wiedeń 11/12. (PAT) „United Press’’ donosi 

z La Paz [Bolcwja), że senat i izba deputowa­
nych postanowiły wczoraj większością głosów 
ooprzeć rząd we wszystkich jego zamierzeniach. 
Związek studentów poprosi o pozwolenie ni- 
[ychuiaetewego zgłoszenia się do szeregów woj 
skowyeh.

Warszawa. (Teł. wL) Obydwa państwa Bo- 
Uwja i Paragwaj ściągają swoje siły ku gra­
nicy Boliwja ma 7.500 żołnierzy służby czyn­
nej, Paragwaj —  tylko 2 500.

,tfolksbundł< dawał naicszyof&iom niedozwolone dotaeie,
Katowice. (PAT; Jak się dowiadujemy, w y­

dział oświecenia publicznego Śląskiego Urzędu 
W ojewódzkiego otrzymał wiadomość że Volks- 
bund wyrplaca całemu nauczycielstwu mniejszo­
ściowemu, zatrudnionemu na Górnym Śląsku 
stale dotacje miesięczne. jftfew, „Liebesgaben’1, 
które dochodziły do 200 mk. miesięcznie dla 
każdego nauczyciela. Z uwagi na to, że pobie­

ranie podarków przez nauczycieli bez wmdzy 
władzy jest ustawowo zakazani , wydział oświe­
cenia publicznego zajął się tą sprawą i przepro­
wadził energiczne śledztwo, które potwierdziło 
w zupełności powyższy fakt. Wydział oświece­
nia publicznego zamierz? wyciągnąć z tej spra­
wy odpowiednie konsekwencje.

Komis;a bndżstows o Ministerstwie Rolnictwa.
Warszawa. (Tełef. wł.). Na posiedzeniu sej­

mowej konnsji budżetowej pos. Malinowski wy 
cofał poprawkę o zwiększenie donłaty ekarbo 
państwa na fnndusz obrotowy reformy rolnej > 
50 miijonów złotych.

Następnie przyjęto uzgodnioną z rządem po, 
prawkę pos. Kwa pińskiego (PPS.) i towarzyszy 
o powiększenie o 75.000 złotych zwrotu kosz­
tów wykonania parcelacji zastępczej.

Przyjęto poprawkę pos. Kamińskiegc (Be 
Be) o zwiększenie o 2 mUjemy funduszu zapo­
mogowego i kredytu ulgowego, oraz dwie po­
prawki posła Kwa pińskiego i tow. o zwiększe­
nie kredytu na zniżenie służebności o 68.900

PRZEMÓWIENIE MIN.

Min. Niezabytowski omawiając budżet 
swojego resortu poonosi m. in. udział państwa 
w organizowaniu kredytu rolniczego. Kapitał 
zakładowy Banku Rolnego został w  c : :,gu 
dwóch lat powiększony dziesięciokrotnie, obe­
cnie wynosi 130 miijonów, któro zostały już 
całkowicie spłacone. W  ciągu ostatniego rolni, 
zosteły ca terenie Replitej rozproszkowa te ol­
brzym1 o sumy dzięki kredytowo Banku Rolne­
go i Banku Gospodarstwa krajowego.

D r'-h : stałość' warunków w ostatnich pa­
ru ach rozwój rolnictwa osiągnął wielki roz­
mach- Zbyt wysok a ceny rząd uważa dlatego, 
za niepożądane, że zbyt 'łatw y zysk odbiera 
ambicję do pracy, budzi chęć używania, nisz­
czy zmysł oszczędności. Przy teraźniejszej

Co zrobiła f c o rp a  kodyfikacyjna?
Warszawa, U - 12. (Tełef. wł.) Na. posiedze­

niu połączonych komisyj prawnych Sejmu i Se­
natu sekretarz generalny uekcji kodyfikacyjnej 
prof. Rappaport złożył sprawozdanie za ostat­
nie dwa lata. Dotychczas opracowano prawo 
wekslowe, czekowe, o  spółkach akcyjnych, au­
torskie, o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, 
które staty się już obowiązującemi ustawami. 
Na zasadzie dekrct.u Prezydenta Rzpltej wpro­
wadzono prawo o ustroju sądownictwa i kodeks 
postępowania karnego. Ministerstwo sprawie­
dliwość' nadało tym „Atom postać odbiegającą

złotych i pomocy kredytowej przy meljora 
ojacb i budownictwie o 702.90O zł.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad bu 
dżetem Miniisetrstwa Rolnictwa. Sprftwozdaw 
ca pos. Kleszczyński (Be Be) podkreślił, że pre­
liminarz ooecmy jest większy o S5G.00P.od pre­
liminarza zeszłego, a o 168.000 od ustawy skar­
bowej. Wydatki wynoszą 55 miijonów, licząc 
okrągło dochody 11 miijonów, wydatki netto 
wynoszą 44 milionów. Ponieważ jednak docho­
dy z lasów państwowycn przewyższają niedo­
bór wydatków administracyjnych o trzydzie­
ści kilka miijonów, przeto ministerstwo rełnio. 
twa jest aktywnem o tę sumę.

NIEZJJBYTOWSKIEGO
k on junk terze racjonalnej cena żyta byłaby 36 
do 42 złotych, ceny obecne są jednak stosuko­
wo niż ze zwłaszcza na pro? imeji. Minister za­
znacza, że zanik zmysłu oszczędności w Polsce 
jest z i trważający. Konsumcja np. cukru po­
troi! a się w ostatnich latach, "wskazywałoby 
to na istnienie pieniędzy, a jednak panuje kry­
zys pieniężny. Ba^k Goeponarswa Krajowego 
wj te} 250 miRonów na oudownictwo i t- pie­
niądze rozeszły się w calem państwie, wpłynę­
ły do kieszeni murarzy, cieśli, ii żynierów, ad­
wokatów, nudowmczych, ale nie w óciły na- 
powró' drogą na kasy oszczędności do życia 
gospodarczego. ginąc po kieszeń iach t. zn. zo- 
s ł : 'y  zmniejszone.

od brzmienia pierwotnych projektów komisji 
kodyfikacyjnej. Obecnie tejmisja pracuje nad 
kodeksem postępowania cywilnego Prace będą. 
zakończone i wejdą w ty cie  w  caągu roku 
przyszłego. Nadto w toku jest wykończanie 
prac nad ordynacją egzekucyjną, ordynacją 
upadłościową, ustawą notarjatną, ordynacją ad­
wokacką. Przygotowuje się prace nad projek­
tem o postępowaniu niespornym. Do projektów 
pilnych, które w  najbliższym cząbra muszą być 
przemyślane, należy część ogólna kodeksu cy­
wilnego prawo o zobowiązaniach. W  toku 
prac przygotowawczych prezydjum weszło 
y? kontakt z cznonkamj komitetu francuskiego

i włoskiego w Paryżu i Rzymie, pracującymi 
obecni nad t.emi samemi zagadnieniami Dornio* 
słern zagadnieniem jest przyszły koueks nandlo- 
wv, nad którym toczą się prace przy współdzia­
łaniu rządu. Do tej samej sekcji na_eży opraco­
wanie szeregu specjalnych projektów, i  Któ­
rych pewne zostąJy już arealizowaoe jak pra­
wo wekslowe, czekowe, o spółkach akcyjnych’, 
niektóre częściowo wykonane, jak prawo ubez­
pieczeniowe, inne sfant rwią przedmiot prac, bie­
żących. Ostatnim wielkim działem prac jest’ 
projekt Kodncsu karnego. Część ogólna zo&mła 
już ogłoszona drukiem w języku polskim i nie- 
mieckim, cześć szezgółowa została w  miesią 
cach poprzednich opracowana w pierwszem 
czytaniu. Co Jo części dyspozycyjnych jeff. 
w  opracowaniu materjał przygotowawczy do 
zadecydowania sprawy kodytikacji wykroczę* 
w kodeksie karnym i w odrębnej ustawie. Za­
sadnicze prace nad kodeksem Lamym ukoń­
czone będę w ciągi roku przyszłego. Pozostali 
oo opracowania część zagadnień kodyfikacyj­
nych, wiążących się z zagadnieniami natury 
politycznej, a więc kodeks cywilny, dotyczący 
praw? familijnego, spadkowego i rzeczowego

Warszawa, 11. 12. (Tełef. wł.) Najbliższe 
posiedzenie Sejmu odbędzie się w piątek.

 OO  f
RATYFIKACJA PAKTU KELLOGA !

Warszawa. 11 12 (Teł wł.) Pakt Kełjcg* 
zostanie pTzez minisiersrwo spraw zagranics-, 
nych przedstawiony niebawem ciałom ustawo ­
dawczym do ratyfikacji. /

ZMIANY W  ADMINISTRACJL ‘  '

Warszawa, 11. 12. (Tełef. wfc) Ref er en i sta­
rostwa w Pułtusku K. Drecki został mianowa­
ny starostą w Pilżnie. Wł Dziadosz, prowizo* 
ryczny naczcmik wydziału bezpieczeństwa 
w wojew tarnopolskiem, został mianowany na­
czelnikiem Stefan Sokoła z Kutna został mia­
nowany starostą w Nadwórnej.

Warszai a 11/12. (Tełef. wł.). Radca mini­
sterstwa pracy Skokowski powołany został d-*» 
poseltswa połs-kiego w Londynie, jako radca 
poseistwa ze sp&cjalnem pioruczeniem mu spraw 
społecznych.

----------- p — *—

Niepokc ący stan kra!; Angli.
Lordyn 11/12. (PAT) Wczorajszy biuletyn 

wieczorny o  stanie zdrowia króla Jerzego, uwa 
żają wszyscy za niepokojący i naugól gorsr1 
niż biuietyn ranny. Sytuacja uważana jest za 
poważną gdyż pojawiły się pewne infekcje ogól 
ne. infekcja rCz zerzyla się z płuc na inne czę, 
ści organizmu, zagrażając poważnie sercu.

Rząd ks. Koro3ieca nit ustąpi.
STRAJK STUDENTÓW ZAKOŃCZONY. )

Wiedeń 11/12 (PAT) Dzienniki wiedeń*ki4, 
donoszą z Zagrzebia, że wybuch kry*ysu rzą, 
dowego me nastąpi w chwili obecnej. Ziaja się, 
że przyjdzie do rokowań dotyczących porozu­
mienia, tern hardziej, ie  w komisji główną’ w y- 
pow:edz;sli się członkowie tejże za utrzyma­
niem koalicji rząaowej.

BiałOgród 11/12. (PAT) W edług doniesień 
z Zagrzebia, strajkujący studenci postanowili 
dzisiaj rano strajk zakończyć.

Agitacyjna uchwała tr wiewa,
Rosja rzekomo najbardziej pekojewem pań­

stwem świata. (

Moskwa 11/12. (PAT) Centralny Ko mit.et 
W ykonawczy przyjął jednomyślni© po wysłu­
chaniu sprawozdania Lii wnewa rezolucję, 
w której aprobuje całkowicie politykę rządu s>» 
wieckiego, idącą w  kierunku osiągnięcia ; uerwa 
1 nia stosunków pokojowych ZSRR. z w ^yah 
ajead krajami świata, stwimdzając, że konsek­
wentna. polityka pokojowa (!) rządu sowieckie­
go, oraz jego systematycznie wysiłki w sprawie 
rozbrojenia powszechnego, lub nawet częścite 

lecz istotnego, napotykają na od te ze 
steory najpoważniejszych mocarstw kapitali­
stycznych (!). Sesja Centralnego Komitetu W y­
konawczego wzywa rząd sowiecki do prawadze, 
nia. w dalszym ciąga niewzruszonej polityki 
w kierunku pokoju i rozbrojeni? oraz do jedno­
czesnego uważnego śledzenia wszystkich urób 
naruszenia pokoju i wciągnięcia ludzkości w  ne 
we krwawe rozprawy, drogą prowadzenia czyn 
nej walki w celu ujawnienia tych prób i utwo- 
-zenia pokojowego współżycia wszysłkirh na­
rodów.

(Mowa Litwinowa na sfcr. 2.giejV
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Sprawa panny Odell.
W y ją ł z k ieszeni m alutkie szczypczyk i, 

'do L tó .y cn  ręk o jeści przym ocow any b j łe z e r  
w ou y  sznurek, d łu gości ok o ło  czterech  stóp 
U m ieściw szy szczypczyk i na p ion ow o sto­
ją ce j k lam eczce ry c ia , ob róc ił je  pod m a­
łym  kątem ku lew ej ręce i przesunął sznu­
rek p op od  drzw i, tak że kon iec jeg o , długi 
na stopę, znalazł się na zewnątrz, poza pro 
giem . W yszedłem  następnie na podw órko, 
zam knąłem  drzwi. S zczypczyk i ciągle je ­

szcze trzvm ałv klam eczkę, a sznurek opadł 
na p od łogę  i  zniknął pod  drzwiami. W szys­
c y  staliśm y n ieruchom o, śledząc i  tamkę 
z napiętą uwagą. P ow oli sznurek w yprężył 
się, podczas g d y  V ance ciągnął ostrożnie za 
je g o  kon iec, zna jdu jący  się na podw órzu , a 
w ów czas p od  naciskiem  sznurka, klam eczka 
ryg la  zaczęła się pow oli ale stale obracać. 
G dy już znalazła się w  p ozy c ji poziom ej, a 
zatem ryg ie l te ił usunięty7, sznurek szarpnię­
ty  lekko z zewnątrz, ściągnął szczypczyk i, 
które bezszelestnie upadły  na pod łogę, p o  
krytą dyw anem ’ a następnie pociągane za- 
pom ocą  sznurka zn iknęły  w  =zparze m iędzy 
drzwiam i a progiem .

—  Dziecinna sztuczka, n iepraw daż? —  
zapytał w eso ło  V ance, g d y  Heatb wpuścił 
go  d o  w rctrza  dom u. —  Pow iedziałbym , że 
poprostu głupia. A jednak w  ten właśnie 
sposób n ieboszczyk  Skeel opuścił ten dom 

v poniedziałek  w ieczorem .. C hodźm y je ­
dnak do  m4eszkania panny Odell. a op o ­
wiem  wam coś. W idzę że p. Spivelv w rócił

ze sw ej przechadzki, m oże w ięc znów  ob jąć 
sw e obow iązki przy  telefonie, c o  pozw oli 
nam na małą, sw obudną pogaw ędkę.

—  K iedyż to tbm yśliłeś to  hokus-pokus 
ze szczypezykam i i sznurem. —  zapytał po­
drażniony Markham g d y  siedzieliśm y już 
w saloniku pan nr Odell.

—  W cale  nie ja  go  w ym yśliłem , —  rzu­
cił Vance niedbale, d ługo w ybiera jąc sobie 
papierosa. —  T o  b y ł pom ysł pana Skeela. 
P om ysłow y chopiec, c o ?

—  r ie c ie ż  głupstw a. —  rzekł Markham. 
już zupełnie w yp -ow adzon y  z rów now agi.
—  Jakże m ożesz wiedzieć, że Skeel tego 
właśnie sposobu użył.

— ■. B o  znalazłem ten m ały aparacik 
w  jego  stroju w ieczorow ym , w czoraj rano.

—  C o? —  krzycza ł Heath w ojow niczo.
—  pan to zabrał z ubrania Skeela podczas 
rewizji w jego mieszkaniu nic nikom u nie 
m ów iąc?

—  O, uczyniłem  to dopiero w ów czas, 
gd y  pańscy w yw ia d ow cy  przeszli mimo. nie 
zw róciw szy  uwagi. W szak naw et nie dotkną 
Łam garn i tum  tego dżenteimana. zanim pań­
scy  wytrawni ludzie nie obejrzeli go  dok ład ­
nie. nie pow iesili w  szafie, i drzwi od szafy 
zamknęli. W idzi pan. panie sierf ancie, ta 
mała zabaweczka ukryta była  w kieszonce 
od  kamizelki Skeela-. pod srebrną papierośni­
cą. Przyznaję, że zająłem się tym  granitu- 
rem d ość drobiazgow o. B ył to ten sam. wie 
pan, w  k tóry  w ystroił się owej nocy  Skeel. 
g d y  panna. Odell rozstała, się z życiem , w ięc 
spodziew ałem  się. że m oże w ubraniu jego 
znajdą się dla mnie jakieś w skazów ki. Zna­
lazłszy te m alutkie szczypczyk i. służące do 
wyryw ania zbytecznych  w łosów , nie miałem

najm niejszego p o jęcia  o ich znaczeniu, a 
zw łaszcza w praw iał mnie w  k łop ot czerw o­
n y  sznurek, przyw iązany do nich. Przecież 
trudno mi b y ło  w yobrazić sob ;e, że p. Skeel 
usuwa sobie szczypezykam i niepotrzebne 
ow łosienia. A le nawet g d y b y  oddaw ał się ta. 
k?m praktykom  kosm etycznym , do  czego  
w takim razie służył sznurek? Szczypczyk i 
są bardzo delikatne i zrobione ze złota, ta­
kie, jakich m ogła używ ać nanna Odell. A  
właśnie podczas pierw szej rewizji w  jej 
mieszkaniu zauw ażyłem  na jej gotowmlni, 
obok  szkatułki na biżuterję. tackę z podob- 
nemi przyboram i tualetowem i. A le to je ­
szcze nie w szystko.

Vance wskazał na kosz od papierów , sto­
ją cy  obok biureczka. W  koszu b y ł duży, 
gruby, zmięty w  kłębek papier.

—  Zau-ważvlem też ten papier do za­
wijania pakunków7, na którym  widniała fir­
ma jednego z dobrze znanych sklepów  na 
Fifth A vcnue. Dziś rano idąc do miasta, 
wstąpiłem tam i dow iedziałem  się ze w  sklepie 
tym  zaw iiaja' zakupy klijentow  w  taki w ła­
śnie papier i obw iąznią częnvonvm  sznur­
kiem . W yw nioskow ałem  stąd. że Skeel 
wzial zarow no szezjm ezyki jak i sznurek 
z tego mieszkania, podczas sw ojej tu bytn o­
ści. w  ową noc k ry ty czn ą ,. Zapytyw ałem  
siebie, d laczego Skell m arnow ałby czas na 
konstruowanie tego rodzaju aparacików , i 
wyznaję że me m ogłem  znaleźć na to p y ­
tanie odpow iedzi. Dziś rano jednak, gdy  

dowiedziałem  sie o aresztowaniu Jessupa- 
i że głów nym  dow odem j przeciw ko ń tein u 
m iały b y ć  zaryglow ane drzwi, nagle jakby 
w  oświetleniu b łyskaw icy  mrzalem ca ły  prze 
b ieg  manipulacji Skeela. B yło to coś. jak

jasnow idzenie. M ówiłem ci, Marknamie, że 
do rozwiązania tej zagadki trzeba będzie 
spirytyzm u.

ROZDZIAŁ X X V .
Rekonstrukcja zbrodni.

(Poniedziałek  17 września, południej.
G dy V ance sk oń czy ł m ów ić, zapanow ało 

któt;kie m ilczenie. Markham oparł się w  fo ­
telu, patrząc w  przestrzeń, przed siebie H e­
atb natomiast przyglądał sie V ancow i z ro­
dzajem  zazdrosnego podziw u. Kamień wę­
gielny jego  oskarżenia przeciw  Jessupow ' 
został w yrw any z posad i gm ach tak m ozol­
nie w zniesiony, leżał w  gruzach. Markham 
zdawał sobie sprawę z tego i nacŁieje jego  
rozw iały sie doszczętnie.

—  C hciałbym , żeby  tw oje natchnienia 
m iały bardziej praktyczne znaczenie, —  
zrzędził nod adresem V ance‘a. —  Ostateia 
tw oja rew elacja cofnęła nas n.em al tam, 
skąd w yszliśm y na początku.

—  Kię bądź takim pesym istą. Spojrzyj 
w  przyszłość z dobra myślą. W szak teorja  
moja brzem ienna jest w  m ożliw ości. —  
Usiadł w ygodn ie j w fotelu. —  Skeel potrze­
bow ał pieniędzy, (praw dopodobnie jego  je ­
dwabne koszule ’ 'i '  zaczynały sie n iszezyćj, 
w ięc no nieudanej próbie wym uszenia datku 
od nannv Odell wzw werlł ;.u w  poniedzia­
łek wieczorem . W iedział, że je j nie będzie 
w  domu i zamierzał czekać, praw dopodbnie 
bow iem  nie m ógł sie spodziew ać, że przyj­
mie go w  sposób, praktykow any w  tow arzy­
stwie. W iedząc, że boczne drzwi byw ałą  
zamknięto w  n ocv . a nie chcąc aby go w i­
dziano. w ch odzącego do mieszkante obm y­
ślił m ały fortel celem odsunięcia n 7gla. pod  
pozorem  oieudalej w izvty  o w  pół do 1 0 -tej.

Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odnowiedzialności.
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ „ . . 40
Homumkaty po kronice ,  .  . . 5o ,

nu 1-szej „ ,  . . 6o , CENY
■ m n n i m n i

Drobne za wyraz  ...................................... 10 gi.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

Pracownia Hyhonuje:

Bronzy kościelne, 
Srebra kośthlnc, 
Szaty liturgiczne,

oraz naprawy ty cnie,

Obrazy i figury, 
feretrony,
Złocenia i erebrzema
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t, p. galwanicznie i ogniowo.

$ . f i  f i  dla f i  *

Sztuki r *

Kościelnej

fr. Kopaczyński i Bka
U r.  tei. 2 -3 3 0 . Kraków, ulica Bracka 2 .  N r- &G

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K I 9 D
pszizelny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
ksze] w Po'sce pasieki 5 
kg. Z> 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pooraniem p o cz to w e m
Eugeniusz BILIŃSKI

w Zbarażu. 241

*  i m c m i i i f
damskie ciepłe od 2'40, 
pończoszki dziecinne. — 
skarpetki roęjkic. ręka­
wiczki, ciepła bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Zofia Mstowa
Krehow, Wisina 4

W ina  M s r a l n e
zaprzysiężone przez 

Kur'“  3 ’skuDia. prawdzi­
we Włoskie, poleca Graf- 
czyńska. — Kraków, plac 
Szczepański 6. 1S1

OBRAZKI
na kolendę w  w y b o ­
rze piękne i t a n i e  
oraz szopki m asow e  

i na kartonie

995p oleca po cenach niskich Firm a

ALFRED MACHNICKI
«

Kraków, ul. Mikołajska 5.

[ ;

Nowość Nfwoić!

K.

Prostujcie drogę pańską
krótkie nauki niedzielne

napisał

Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI
Str. 340 Cena zł. 13- -

Skiad główny w księgarni Gubrynowcza we Lwowie. — Do nabycia 
we wszystk!ch księgarń'ach

* j.ematy wszystkie noiń oczesne, dostosowane do potrzeb współczes­
nych. Język piękny, barwny.. umiejętne a bogate użytkowanie 

Pisma św.”  (Głos Narodu). 858

r.w'lś̂ Kłc«r'

Wflttfonie toilimtłw
Ireny Gutw ns^ej %

Absolwentki państw, szkoły przem. rt.
;i  ' . v '

Kraków, ui. Karmelicka L. 50- parter.

ooleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dtu> obranych wzorów, za gotówkę lub n« raty.

U l  I M f e C T  fifcri  i k ‘ a j0 ! ! 0  1 p a n i c z n e , 'l\ I A  I  ŚIedzle pocztow e, m arynow a-
. * , t u  ,n.e ’ W ga ^ ecie  1 ór no-wanla. sardynki, byczki, ikum brie, szproty w oliw ie

keiale, rolnmpsy, kilk i t. d. blkjiugi i rpro*y w ę­
dzone w w lelkiem wyb »cze,

- poleca d o  przystępnych cenach = ■ - —

K a z i m i e r z

Kraków, ul. Florjaóska L. 49.

2 gubioną ks.ąż-czkę 
wojskową na nazwis­

ku jakób Żaoa ur. w r. 
1891. M5 Tenice, wydana 
przez P. m  U Kraków,' 
unieważnia się. lOll

Jadał  m a orzectiowa 
nowa do sprzedania. 

Sławkowska 21. II. piętro 
Kowalik. 1012

ZguiT o . i e  dokumenta 
wojskowe — kartę 

zwolnienia i Kartę mobi- 
,1 ia c y jn ą ,  wydane przez 
P. KfU. Krasów. na naz- 
w sito Grzj bczyk Jan, u- 
nieważnia się 101 ii

H l ó d
oMWitta Urn Baroazenia.
pod gwarancją, prawdzi­
wy uszczelny, czysty i na­
turalny z pasiek, wiasnej 
wysyła za pooraniem pocz­
towem wzaplombowanych 
blaszankach frapko z opa­

kowaniem :
5 ko. — Zł 18.50 

10 .  _  „ 34.50 
Pasieka Braci Kulnutyckich 
Horodyszcze p. koz,ów 
k. Tarnopola. 1010

‘•'T. J S R K K S E H ® <r \ r - 3 c n r ' a

Obrazki kolędowe
p i ę k n e  —  t a n i e  —  d u ź j  w y b ó i

100 sztuk zł. 1-50, 2’—. 2 30, 250, 3’—. 3'50, 4 —, 4’50, 5'— 
0'— i droższe — w zory  n< ż r d a n l e ,  zaplata dogodna 

po odbytej kolędzie.
—■ Szooki Bożego Narodzenia —

SftlfNISŁAW RAB- Krabów, SlawMowsha 4.
187

□ □ □ □ □ □ □  3 C D  O O O  li ji lOOOC O O G O O O O n"

8  , P t a w i i r i s i  '  f
□  W Y J / Z D D O  WARSZAWY ZBYTECZKT1 c 
O Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, P 
-  urzędatj państwowych i komunalnych, in- C 

stytuc.iach finansowych i wszysckich „mych. I.
Interwencie, zastępstwa, porady, infor- r 

m ace we wszelkich sprawach. Wind’ ka -.je C 
weksli i  należności. Wywiady. ^
Biuro „rm m o c Pram -na.Han^^owa" ‘ 

V.’a, .za w a , N ow y-S w iat 2 8 . C
P ro s im y  załączać z n a c z k i pocz tow e  n a  o d p o w ie d ź . ^

_  Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. £
jn r jp " n a o n r  'tirinnnnonr-i. n n n n n n n m n r c

Niniejszem zawiadamiam 
P . T. Klientów moich, że 
oprócz piw krajowych, pro­
wadzę obecnie także, znane 
z dobroci \
piw o P l lz ń e f i s k f e

(Gamórinns).

Wu/ciech Olszowski
Kraków, Szpitalna 
róg Małego Rgnku

U W A G A : Bufet zaopatrzony  
w p r z e k ą s k i  zim ne i gorące 
w  najlepszej iakości. 341

ZAKŁAD RCBRZEBOWY

AETERNITAS
braków, ulica •Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892. Taiefon 40-47.

obecnie ped nowem kierownictwem
urządza nogrzeby od najskrornhiejszych do nal­
ał oanlalszych, czvniąc dla mniej zamożnycn 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów — Posiada na ucładzi# w ie lk .  
w y b ó r  trum ien i w ieA ców  sztucznych 

oraz memlowych. 146

ąy"^a, za, „Głos -iarodu" Ske z ogr. odpow. K, Holeka*. Reunttoi naczelny Ja" Maiyjusik. Kedaitor odpowiedzialny Józef Wajchaiowski, Drukarni* „Głosu Narodu” Dod zzrt R. Ferk*.


